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O d d z ia ły  C h iń s k ie j A rm ii 
,  L u d o w o -W y z w o le ń c z e j 

gorąco p o w ita n e  w  s to lic y  T ybe tu
(d) P E K IN  (PAP). Specja lny 

korespondent agencji Nowych 
Chin donosi, że 26 paździer
n ika  w kro czy ły  do sto licy T ybe 
tu. Lhassy oddzia ły C h ińskie j 
A rm ji Ludow o .  W yzwoleńczej 
Pozostające pod dowództwem  
generałów Czan G o-hua i Tan 
Kuan-sam a.

P ow itan ie  w o jsk  ludow o - 
W yzwoleńczych nastąpiło w 
Pobliżu m iasta W pow itan iu  
Wzięli udzia ł przedstaw icie le 
Wyższych św ieckich i duchow 
nych w ładz Tybetu , przednie 
oddziały a rm ii ludowo - w yzw o
leńczej, k tó re  ju ż  wcześnie) 
P rzybyły  do Lhassy, oddzia ły 
arm ii tybe tańsk ie j oraz m ie j
scowa ludność.

O ddzia ły a rm ii ludow o - w y 
zwoleńczej, k tó re  przebyły  d łu 
gą drogę przez wzburzone rze
k i i trudne  przejścia górskie. 
Przemaszerowały przed t r y 
buną, na k tó re j zna jdow a
l i  się: przedstaw icie ] C h iń 
skie j R epub lik i Ludow ej — 
gen. Czan C zin-u. generałow ie 
Czan G o-hua i Tan K uan-sam  
1 sześciu przedstaw ic ie li rządu 
tybetańskiego. Po defiladzie  od- 
by) sie w ie lk i w iec na olacu, 
udekorow anym  sztandaram i na
rodow ym i. po rtre tam i przedsta
w ic ie li Centra lnego Rządu L u 
dowego i w y ją tk a m i z tekstu 
Porozum ienia o poko jow ym  w y 
zwolen iu Tybetu.

Przewodniczący prezydium  
Wiecu, K a lon La lu , po w ita ł w 
im ie n iu  ludności Lhassy do
wódców i żołn ie rzy a rm ii lu 
dowo .  wyzwoleńczej, podkre
śla jąc ogromne znaczenie ich 
W kroczenia do Tybetu dla ob
ro n y  in teresów narodu tybe ta ń 
skiego. P rzedstaw icie l lo ka lne
go rządu tybetańskiego. Kalon 
Ngabo, podziękował generało
wi Czan C zin-u oraz oficerom  
i  żołnierzom  przednich oddzia
łó w  a rm ii ludow o - w yzw o leń
czej za troskę i pomdb. okaza
na narodow i tybetańskiem u w 
okresie ostatn ich 2 m iesięcy 
W ezwał on naród tybe tański do 
zjednoczenia się dla rea lizac ji

w a ru n kó w  porozum ienia w 
spraw ie pokojowego w yzw o le 
nia Tybetu  i d la okazania a r
m ii ludow o - w yzw oleńczej po 
mocy w wypędzeniu z Tybetu 
agresywnych s ił im p e ria lis tycz 
nych

O dpow iada jąc na przem ów ie
nie Kalona Ngabo p rze d s ta w i
ciel C entra lnego Rządu Lu do 
wego gen Czan C zin-u ośw iad
czył, że żołnierze a rm ii ludow o- 
w yzw oleńczej, k tó rzy  w k ro czy li 
do Tybetu , dopomogą ludności 
w je j tw órcze j pracy i pokony
w an iu  trudności. M ie jscowa a r
m ia tybetańska — pow iedzia ł 
gen Czan C zin-u  — pow inna 
zespolić się ściśle z a rm ią  lu do - 
w o-w yzw oleńczą, w ype łn ić  waż- 
pe zadanie um ocnienia obrony 
narodow ej pod dowództwem  ge
nera łów  Czan G o-hua i Tan 
K uan-sam a i s topniowo przeor
ganizować się w arm ię  ludow o- 
wyzwołeńczą. W ezwał on różne 
narodowości Tybe tu  do z jedno
czenia w  celu budow y nowego 
Tybetu.

Po w iecu od by ły  się uroczy
stości związane z w kroczeniem  
do Lhassy oddzia łów  a rm ii ludo 
w o-w yzw o leńcze j. O ddzia ły  te 
by ły  w itane  na u licach m iasta 
przez rozentuzjazm ow ane t łu 
m y ludności.

*
P E K IN  (PAP). Korespondent 

agencji Nowych Chin donosi z 
Lhassy, że przedstaw icie l Cen
tra lnego Rządu Ludowego, gen. 
Czan C zin-u  odw iedz ił D a la j 
Lam ę i przekazał mu pozdro
w ien ia i poda rk i od Mao Tse- 
tunga i innych k ie ro w n ikó w  
Centra lnego Rządu Ludowego, 
ośw iadczając przy tym , że od
dzia ły  a rm ii lu do w o-w yzw ó- 
łeńczej będą ściśle przestrzega
ły  postanowień porozum ienia 
o poko jow ym  w yzw o len iu  T y 
betu i będą w ie rn ie  s łuży ły  na
rodow i tybetańskiem u.

D a ła j Lam a podziękow ał ser
decznie za podark i, w y ra z ił 
wdzięczność i w yra zy  g łębok ie
go szacunku dla M ao Tse-tunga 
oras, p ros ił o przekazanie mu 
najlepszych życzeń.

Celem odebrania Amerykanom 
wszelkiego pretekstu do przeciągania 
rokowań delegacja koreańsko-chińska 

proponuje zawieszenie broni 
na obecnej linii irontu

»

Światowa R ada P o ko ju  
rozpoczęła obrady w W ied n iu

Pi ro lujący chłop (¡niinr Kręplcwo

(f) WIEDEŃ (PAP). 1 listopada o godz. 16 rozpoczęły się 
w Wiedniu obrady I I  sesji Światowej Rady Pokoju. Przy sto
le prezydialnym zajęli miejsca członkowie Biura Światowej 
Rady Pokoju. Otwarcia sesji dokonał przewodniczący Biura 
prof. Fryderyk Joliot-Curie, który oddał głos przewodniczą
cemu Austriackiego Komitetu Obrońców Pokoju pastorowi 
Kockowi.

W  im ien iu  m ilio n ó w  au s tria 
ckich obrońców  poko ju  pastor 
K ock w y ra z ił podziękow anie za 
zaszczyt, ja k i spotka ł stolicę 
A u s tr ii i w y ra z ił przekonanie, 
że naród au s triack i w b rew  kno 
waniom  okupantów  zachodnich 
i uległego im  rządu aus triac 
kiego. w y trw a le  stać będzie u 
boku Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
i b ron ić  spraw y pokoju do pe ł- 
m go  zwycięstwa. M ówca zw ró
c ił uwagę na niebezpieczeń
stwo, ja k ie  stanow i dla spraw y 
poko ju  re m ilita ryza c ja  A u s tr ii 
zachodniej i zapew nił, że na
ród au s triack i w całej pe łn i 
popiera stanow isko Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  w .s p ra w ie  zaka
zu bom by atom owej, re d u kc ji 
zbro jeń i zawarcia P aktu  Po-, 
ko ju  m iędzy pięciom a m ocar
stwam i.

Następnie re fe ra t w yg ło s ił 
p ro f. F ry d e ry k  Jo lio t-C u rie .

(f) W IE D E Ń  (PAP) Stolica 
A u s tr ii żyje pod znakiem  sesji 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju. M iasto 
p rzyb ra ło  odśw iętną szatę. Na 
w ie lu  gmachach i placach w id  
n ie ją  transparenty. przybrane 
b łę k itn y m i sztandaram i i f la g a 
m i w szystkich narodów św iata 
Na transparentach napisy po
zdraw ia jące uczestników sesji 
Ś w ia tow ej' Rady Pokoju. W ie l
k i gmach w cen trum  parku 
m ie jsk iego — m iejsce obrad Ra
dy- udekorow any został flagam i 
różnych narodów  b łę k itn y m i 
sztandaram i i w ie lką  sy lw e tką  
białego gołębia pokoju. Na rau- 
rach dom ów i na chodn ikach u- 
kaza ły się liczne napisy: ,,P»- 
k ó j“ .W iedeń w ita  Ś w ia tow ą 
Radę P o ko ju !“  itp .

W  sto licy  A u s tr ii przebyw a 
większość p rzedstaw ic ie li św ia 
towego ruchu poko ju : pro f. Jo 
lio t-C u rie , p ro f. B ernal, prof.

C row ther. P ię tro  Nenni, Ives 
Farge, P ie rre  Cot. Fadie jew , E- 
renburg, K o rn ie jczuk , Wanda 
W asilewska, m etropo lita  M ik o 
ła j. poeta T ichonow

Do sek re ta ria tu  w iedeńskie j 
sesji Ś w ia tow e j Rady Pokoju 
na p ływ a ją  liczne depesze z po
zdrow ien iam i óć załóg fab rycz
nych ze wszystk ich zakątków  
A u s tr ii.  A u to rzy  depesz pro te
stu ją  zarazem przeciw ko bez
p raw nym  zarządzeniom rządu 
austriack iego , u tru d n ia ją cym  li  
cznym uczestnikom  sesji w jazd 
do A u s trii.

W zw iązku z odbyw ającą się 
w  W iedn iu  sesją Ś w ia tow e j R a
dy Poko ju , A u s tr ia c k i K o m ite t 
O brońców  P oko ju  o p u b liko w a ł 
B ia łą  Księgę, zaw iera jącą d o ku 
m enty i fak ty , dotyczące p o lity 
k i rządu austriack iego i m o
carstw  zachodnich na odcinku 
re m ilita ry z a c ji zachodniej A u 
s tr ii.

Naród chiński będzie 
walczył aż do ostatecznego 
zwycięstwa sprawy pokoju

(f) P E K IN  (PAP). Chińska 
Ludow a P o lityczną Rada K o n 

su lta tyw na uchw a liła  tekst o- 
rędzia do Ś w ia tow ej Rady Po
ko ju . Orędzie. to stw ie rdza m.
in.:

Naród ch ińsk i w  całej pe łn i
popiera w szystkie doniosłe re 
zolucje, powzięte przez Ś w ia 
tową Radę Pokoju w lu tym  br.

Obecnie Chińska Ludowa Po
lityczna Rada K onsu lta tyw na  
powzię ła uchwałę, w k tó re j w y 
raża swe ca łkow ite  poparcie 
dla Paktu Pokoju m iędzy pię
cioma m ocarstw am i. #

Dążąc do u trw a le n ia  pokoju 
na święcie, naród ch ińsk i bę- ! 
dzie zdecydowanie w a lczy ł o ; 
sp raw ied liw e  i rozsądne poro- ; 
zum ienie w spraw ie roze jm u w 
Kore i, naród ch ińsk i będzie sta-^ 
nowczo p rzec iw staw ia ł się „ t ra -  i 
k ta to w i poko jow em u" z Japo- j 
nią. zaw artem u w San F ranc is - : 
co. naród chiński będzie zw a l
czał p lany wskrzeszenia m ilita -  
ryzm u japońskiego i faszyzmu i 
n iem ieckiego oraz wszelkie b ru - 1 
ta lne  a k ty  agresji ang lo -am ery- 
kańsk ie j w  A z j i ' i w  A fryce  j 
Północnej

Naród ch ińsk i walczyć będzie 
w  obronię pokoju na św ięcie ! 
— do ca łkow itego zwycięstwa. '

D la  uczczenia 34 roczn icy  W ie lk iego  P a ź d z ie rn ik a

Tysiące dodatkowych ton stali dali hutnicy
(f) W miarę zbliżania się 34 rocznicy Rewolucji Paździer

nikowej rośnie ilość meldunków o wykonaniu i przekrocze
niu zobowiązań, podjętych przez polski świąt pracy.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Pan- 
tńundżon :

Pragnąc odebrać stron ie  ame
ryka ń sk ie j w szelki pretekst do 
Przeciągania rokowań o rozejm  
oraz k ie ru ją c  się dążeniem dd 
szybkiego zawarcia porozum ie
nia  w spraw ie w o jskow ej l in i i  
dem arkacy jne j, by usunąć 
)vszełkie przeszkody do rozejm u 
i  pokoju w  Kore i, tak bardzo 

Upragnionego przez narody św ia 
ta. delegacja K oreańsk ie j A rm ii 
Ludo w e j • i ochotn ików  ch iń 
skich przedstaw iła  31 paździer
n ika  nową oropozycję w spra
w ie  w o jskow e j Uni' dem arka- 
cy jn e j P ropozycja ta sprowa
dza się w  zasadzie do-tego. że 
p rze rw an ie  działań wojennych 
Pow inno nastąpić na obecnie 
is tn ie jące j l in ii fro n tu  Propo
zycja przew iduje, że — nie 
licząc k ilk u  pom niejszych ko
niecznych poprawek — wojska 
obu stron m ają  się wycofać o 2 
km  od lin i i  fro n tu  k tó rą  okre 
śla się. jako lin ię  kon tak tu  Te
ren ew akuow any przez obie 
s trony w in ien  stanow ić strefę 
zdem ilita ryzow aną.

Północna granica s tre fy  zde- 
m ilita ry z o w a n e j proponowana 
Przez delegację ludową, rozpo
czyna się od punk tu  położone
go o 15 km  na po łudn iow y 
Wschód od Kosoń na wybrzeżu 
Wschodnim L in ia  ta b iegnie na 
zachód w odległości 5 km  na 
Północ od M undengri. 10 km  na 
Południe od K im sun, 4 km  ńa 
Północny zachód od K im hua, 
10 km  na północny zachód od 
Czorwon. .2 km  na północny 
Wschód od Sakiung. L in ia  ta

skręca następnie w  k ie ru n k u  
po łudn iow o - zachodnim , prze
biega przez punk t oddalony o 
jeden km  na zachód od Pan- 
m undżon i dochodzi do ujścia 
rzeki Im żin , w  odległości 20 km  
na po łudn iow y wschód od Kae- 
songu

Południow a granica s tre fy  
zdem iłita ryzow ane j przebiega 
— w m yśl propozycji strony lu 
dow ej — w  odległości 4 km  na 
po łudnie od granicy północnej.

Powyższe propozycje przed
s taw ił w im ien iu  de legacji lu 
dow e j gen L i Sang-czo, k tó ry  
ośw iadczył m. in.:

Z ro b iliśm y  wszystko co w  
naszej mocy. by um oż liw ić  po
rozum ien ie Propozycja nasza 
jest ca łkow ic ie  zgodna z zasa
dam i słuszności i sp ra w ie d li
w ośc i P rzew idu je  ona bowiem, 
że obie s trony opuszczają 
obszar o ta k ie j samej po
w ie rzchn i Propozycja powyższa 
odpowiada faktycznem u stano
w i rzeczy na f r  rncie Następ
nie odznacza się ona tym , że 
oparta jest o w ym ogi topo
g ra ficzne  na froncie.

Nie ulega w ą tp liw ośc i, że 
strona am erykańska, jeżeli rze
czyw iście pragnie porozum ie
nia. — pow inna na tychm iast 
p rzy jąć w całości tę propozy
cję, bj/ przejść do następnych 
punk tów  porządku dziennego. 
U stosunkowanie si*5 dowództwa 
am erykańskiego do nowej p ro 
pozycji w o jsk ludow ych  stano
w ić będzie decydujący prob ierz 
dla s tw ierdzenia, czy strona 
am erykańska rzeczyw iście p ra 
gnie doprow adzić do porozu
m ienia.

D um ny m eldunek nadszedł 
od rob o tn ików  s ta low n i hu ty  
im . S ta lina  — „D la  uczczenia 
w ie lk iego  Św ięta w yp ro d u ko 
w a liśm y 6.200 ton s ta li ponad 
p la n “  Załoga s ta low n i odniosła 
to zw ycięstw o p rze łam u jąc do
tychczasowe trudności z w yko 
nyw an iem  p lanów  p ro d u k c y j
nych.

W zm agając w  Czynie Paź
dz ie rn ikow ym  tem po pracy za
łoga jedne j z w a lcow n i te j h u 
ty  zam eldowała o p rzed te rm ino 
w ym  w ykonan iu  swoich rocz
nych zadań p ro du kcy jnych . Za
łoga postanow iła  jeszcze b a r
dz ie j wzmóc swe w y s iłk i i  w y 
p rodukow ać do końca br. oko ło 
1:400 ton w yrobów  w a lcow a
nych ponad plan roczny.

„Kościuszkowcy“ 
przekraczają zobowiązania

R obotn icy h u ty  „K ościuszko", 
k tó rzy  pos tanow ili dla uczcze
nia rocznicy Października dać 
ponadplanową p rodukc ję  w a r
tości ponad 2.300 tysięcy zło
tych. ju ż  znacznie p rzekroczy li 
swe zobow iązania Przekrocze
nie wyraża się sumą 512 tysięcy 
złotych.

W rea liza c ji Czynu Paździer
n ikow ego p rzodu ją  sta low n icy. 
D a li oni już 2.697 ton sta li po
nad plan. w yko nu jąc  swe zobo
w iązan ie w 117 procent. W  paź

d z ie rn iku  br. p rzep row adz ili oni 
22 przyśpieszone w ytopy , k tó 
rych  średni czas w yn os ił 4 go
dz iny i 42 m in u ty . H e n ryk  K o - 
wol. k tó ry  przodu je wśród sta- 
lo w n ik ó w  przeprow adził 4 p rzy 
śpieszone w ytopy.

O przekroczeniu swego zobo
w iązan ia m e ldu je  rów nież zało
ga w ie lk ich  pieców hu ty  „K o 
ściuszko“ . Zam iast zadeklaro
wanych 1.200 ton su ró w k i w ie l-  
kop iecow n icy d a li ju ż  1.334 to 
ny su ró w k i ponad plan.

4 oddziały huty „Pokój“
wykonały plan roczny

Załoga s ta low n i "huty „P o k ó j“  
m e ldu jąc o c a łk o w ite j rea lizac ji 
zobowiązań październ ikow ych 
donosi o w y tw o rzen iu  1.000 ton 
s ta li ponad plan.

Za łog i w arszta tu  k o n s tru k 
cyjnego, ag lom erow ni oraz od
le w n i - że liw a i s ta li zam eldo
w a ły  o p rzed te rm inow ym  w y 
konan iu  rocznych p lanów  p ro 
dukcy jn ych . .

*
Załoga Z ak ładów  W y tw ó r

czych A p a ra tu ry  P recyzy jne j, 
k tó ra  pierwsza na D o lnym  Ś lą
sku podjęła Czyn Paździe rn iko
wy, doniosła o p rzed te rm ino 
w ej rea lizac ji zobowiązań. Ro
bo tn icy  w y k o n a li doda tkow ą 
p rodukc ję  w artości 465 tysięcy

zło tych, przekracza jąc ty m  sa
m ym  podjęte zobow iązania o 8 
procent.
Setki ton cementu ponad 

plan
W  przem yśle cem entow ym  na

Opolszczyźnie p ierwsza z re a li
zowała swe zobow iązania zało
ga cem entow ni „B o lk o “ , k tó ra  
do 20 październ ika  ju ż  w y k o 
nała ponad p lan 140 ton cemen
tu. R obotn icy ponadto w ybudo
w a li i za ins ta low a li w  ramach 
Czynu Październ ikowego tzw. 
przenośnik k o ry ta rz o w y  d ługo 
ści 75 m do odb ioru  kam ien ia 
di a suszarn i.

W  cem entow ni „P ia s t"  w  O - 
po lu , na czoło wysunę ła się za
łoga m łyn ó w  cem entowych, 
k tó ra  ju ż  do dn ia  21 paździer
n ika  w yp rod ukow a ła  ponad 
plan 500 ton cementu.

P ro f. A ka d e m ii Medycznej' w  
Gdańsku specja lista  chorób 
p łucnych  d r T e la ty c k i zobo
w iąza ł się w  ram ach Czynu 
P aździernikowego wyjeżdżąć w 
niedzie le do pow ia tow ych  szpi
ta li dla przeprowadzenia w  nich 
poważnie jszych operac ji i  ba
dań chorych. Z w ró c ił się on z 
apelem do swych w spó łp ra 
cow n ików , aby rów nież pod ję li 
podobne zobowiązania.

W ezwanie to  pod ję li i  w p ro 
w adzają w  czyn m łodszy asy
stent d r M acie j C h im iak , ab
so lw entka A kad em ii M aria  L u - 
biszowska i przodownica pracy 
k l in ik i  c h iru rg iczn e j siostra 
S te fan ia  Bajserow icz, k tó rzy  
w raz  z pro f. T e la tyck im  uda li 
się m. in. do szp ita la  w  W e j
herow ie. Tam  w ciągu jednego 
dnia p rzep row adz ili dw ie  ope
rac je  i zbadali k ilk u  chorych.

C h łop i gm iny K ręp lew o w  pow Stęszew, jako p ie rw s i w  w o j. 
poznańskim  zam eldowali o zrea lizow aniu  swych zobowiązań 
wobec państwa. Na zdjęciu : tow  H ip o lit  K a rp is ia k  z te j gm iny, 
k tó ry  z poważna nadwyżką w yko na ł p lan dostawy zboża i bu 

raków  cukrow ych  F o to  C .4F -  Z a w a d z k i

4 3 4  tysiące izb w yrem ontow ano  
w bieżącym ro k u

H u tn ic y  S talow ej W oli podejm ują nowe 
zobow iązania

(O D  W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A )

W  hucie S ta low a W ola, gdzie 
wartość zobowiązań paździer
n ikow ych  sięga oko ło 2,5 m i
liona złotych, w ie le  dz ia łów  
w ykona ło  już  Czyn P aździe rn i
ko w y  M iędzy in n y m i jedna z 
w a lcow n i w ykona ła  210 ton sta
li w a lcow e j ponad pian, osiąga
jąc  102 procent podjętego zobo
w iązania. W 100 procentach 
w ykona ła  swój czyn załoga 
jedne j z kuźni. O w ykonan iu  
paźdz ie rn ikow ych  zobowiązań 
w  100 procentach m e ldu ją  za

łog i k ilk u  innych  oddzia łów  
h u ty  oraz pracow nicy um ysło 
w i. szeregu dz ia łów  ad m in i
s tracy jnych .

Dowodem  bojowości i  e n tu 
zjazmu załogi hu ty  w  o b li
czu zb liża jące j się rocznicy 
W ie lk iego Października jest 
podjęcie zobowiązań doda tko
wych przez s ta low n ię  i inny  
dzia ł o łącznej w artośc i 2.470 
złotych.

(C. BI.)

Od pierwszych dni listopada 
wzmóc tempo wykonania zobowiązań wsi

Znaczne straly agresorów w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W ko m u 

n ikac ie  ogłoszonym 1 listopada 
w  P henjan ie dowództwo naczel
ne K oreańsk ie j A rm ii Ludow e j 
ńonosi:

O ddzia ły  K oreańsk ie j A rm ii 
Ludo w e j w spó łdz ia ła jąc ściśle z 
oddzia łam i ch ińsk ich  ocho tn i
ków  ludow ych odp ie ra ją  sku te 
cznie na w szystkich fron tach 
afa k i n iep rzy jac ie la  i zadają mu 
Znaczne s tra ty  w  ludziach i 
sprzęcie.

Na fronc ie  środkow ym  i 
Wschodnim fronc ie  na północ od 
¿fangu wojska ludowe odpa rły  
7 zaciekłych a taków  n ie p rzy ja 

ciela, k tó ry  us iłow a ł przerw ać 
lin ie  obronne a rm ii ludow ej. Na 
fronc ie  zachodnim  n iep rzy jac ie l 
p rzy poparciu czołgów, a r ty le r ii 
i lo tn ic tw a  us iłow a ł przerw ać 
lin ie  obronne w o jsk ludow ych, 
lecz został odpa rty  ponosząc 
w ie lk ie  s tra ty .

A r ty le r ia  p rzeciw lo tn icza i 
specja lne oddzia ły  strzelców  
przec iw lo tn iczych  zestrze liły  l 
lis topada 4 sam olo ty n ie p rzy ja 
cie lskie, k tó re  bom bardow ały i 
os trze liw a ły  z ka ra b inów  m a
szynowych ludność c y w iln ą  w 
oko licach Wonsanu, Hw anczu i 
Andżu.

Sesja Zgromadzenia Narodowego 
Czechosłowacji

, (f> P R A G A  (PAP). 31 paź
dz ie rn ika  o tw a rta  została je 
sienna sesja Zgrom adzenia Na
rodowego Czechosłowacji. Prze
wodniczący Zgrom adzenia N a
rodowego — O ld rich  John 

przedstaw ił Zgrom adzeniu N a

rodow em u now ych członków  
rządu. Następnie p rem ier Zapo- 
tocky  w yg łos ił przem ówienie 
poświęcone po lityce  w ew nę trz 
nej i zagranicznej Czechosło
w ac ji.

31 października dostawy zboża do punktów skupu w ca
łym kraju przekroczyły poziom planu dziennego, podobnie 
jak w ciągu 5 poprzednich dni. Dalszych 19 powiatów prze
kroczyło w tym dniu granicę 65 procent rocznego planu 
skupu zboża.

Są to p o w ia ty : B rzeziny, K u t
no, Łask. Łow icz, Łęczyca, Ra
wa M azowiecka, Łódź, P io tr 
ków . S ieradz i W ie luń  (woj. 
łódzkie), W yrzysk (woj. bydgo
skie). Kępno. Kościan, M iędzy
rzec. Nowy Tom yśl, O strów  
W lkp.. Poznań i Śrem (woj. po
znańskie) oraz Opoczno (woj. 
kie leckie). W ten sposób ogólna 
liczba- pow ia tów , k tó re  w yko na 
ły  co n a jm n ie j w 65 procent 
roczny plan sprzedaży zboża 
państwu, dosięgła 85. w tym  10 
pow ia tów , po przekroczeniu 90 
procent rocznego planu, uzyska
ło zw oln ien ia  od m ia rek m ły ń 
skich i  odsypów. Pow. T rzc ia n 

ka (P iła) przekroczy ł 31 ub. m. 
100 procent rocznego planu.

L iczne dalsze po w ia ty  m e ldu 
ją  o c a łko w itym  w ykonan iu  
p lanu skupu z iem niaków  ja d a l
nych.

Przed m asam i pracującego 
chłopstwa, ak tyw em  społecznym 
oraz p ra cow n ika m i apara tu 
skupu i aparatu ■ finansowego 
stoi obecnie zadanie dalszego 
wzm agania tro sk i o to, by już  
od pierwszych dn i listopada zo
bowiązania wsi b y ły  w y k o n y 
wane co na jm n ie j w ta k im  sa
m ym , a nawet w  jeszcze szyb
szym tem pie niż w  osta tn im  ty 
godniu października.

nym  zakupie zboża zalegają 
b iu rk o  gm innego delegata CUSi 
K -u  M itu ry . Bardzo w ą tp liw a  i 
chaotyczna s ta tys tyka  p ro w a 
dzona jes t w  fo rm ie  luźnych  no
ta tek  w  k ilk u n a s tu  zeszytach. 
Ob M itu ra  pociesza się tym , że 
w  sąsiednie j gm in ie  L u d w in  
n ie  jest lepie j.

T a k i stan m usi u lec na tych 
m iastow e j zm ianie. -

D yplom y uznania dla przodujących chłopów
P O ZN A Ń  (kor. w ł.). P lanow y 

skup zboża w w o jew ództw ie  
poznańskim  przebiega coraz po
m yśln ie j. Poważne osiągnięcia 
w  rea liza c ji październikowego 
planu skupu zboża m ają pow ia
ty : Nowy Tom yśl (117 procent), 
M iędzychód (108,5 procent), 
Leszno (105,6 procent), Kościan 
(112 procent), Kępno (105 p ro
cent). i Poznań (110,5 procent).

W  pow ia tach tych poważny 
w zrost dostaw nastąp ił szcze
gó ln ie  w ostatn ich dniach paź
dz iern ika , co wiąże się ściśle z 
poważnym  ua k tyw n ien iem  p ra 
cy gm innych rad narodowych, 
wzmożeniem prący uśw iadam ia
jące j na wsi poznańskie j ze 
Strony o rgan izac ji p a rty jn y c h  
i delegowanych na okres akc ji 
a k tyw is tó w  zakładów pracy.

3(P październ ika  rozpoczęły się 
w  gm inach w o jew ództw a po
znańskiego robocze sesje gm in 
nych rad narodow ych. Na se-

sjach tych poddawana jest k r y 
tyczne j ocenie dotychczasowa 
praca 'p rezyd iów  gm innych rad 
narodow ych oraz so łtysów  w  
a k c ji skupu, k o n tra k ta c ji i  l i 
k w id a c ji zadłużeń finansow ych 
wsi.

Na odbytych  dotychczas se
sjach GRN odznaczono „d y p lo 
mem uznan ia“ W oj. Rady N aro
dowej ponad 800 ch łop ów -p rzo - 
ctowników, k tó rzy  wzorowo w y 
w iąza li się ze swych obo
w iązków  wobec państwa.

Odznaczony dyp lom em  ob. 
Łys iak  z grom ady W ierzbocie 
(gm ina Ciążeń) w y ra z ił podzię
kow anie za dyplom , po czym o- 
św iadczył, że obecnie prezyd ium  
rady pow inno energ iczn ie j sto
sować sankcje wobec opornych, 
k tó rzy  b y li nap ię tnow an i w  
sprawozdan iu przewodniczącego 
GRN.

(s. k.)

W ięcej uwagi dla pracy gm innych  
delegatów CUS

L U B L IN , (kor. w ł.) P ow ia to 
w y  pe łnom ocn ik C U S iK -u  w  
L u b a rto w ie  za m ałb in te resu je  
się pracą swych delegatów 
gm innych. T ak  np. w  gm in ie

S e rn ik i dotychczas nie  zaprow a
dzono * ka rto tek , dotyczących 
w ykonan ia  planu sprzedaży zbo
ża przez poszczególne gospodar
stwa, R aporty  G S -u o codzien-

O dstaw ia jąc w  usta lonych 
te rm inach  zakon trak tow ane  tu 
czn ik i, ch łop i w ie lu  grom ad i 
gm in  p rzyczyn ili się w osta t
n ich  dn iach październ ika do 
w ykonan ia  i przekroczenia m ie 
sięcznego planu skupu trzody 
ch lew ne j na te ren ie  swoich po
w ia tów . Na spędach w  pow. 
g rudz iądzk im  w jednym  ty lk o  
dn iu  29 ub. mieś. w ydano ch ło 
pom  356 zaświadczeń u p ra w -

Również niedostateczna jest 
kon tro la  nad G S-am i. D latego 
m ógł się w ydarzyć skanda liczny 
w ypadek, że w  gm in ie  Niemce 
z o trzym anych  dwóch wagonów 
węgla, jeden wagon ro z d z ie lili 
pom iędzy siebie p racow n icy GS. 
K arygodnym  postępowaniem  
k ie ro w n ik a  G S-u w  Niem cach 
zajęła się p ro ku ra tu ra .

(c. t.)

Dostawy żywca
m ających do prem iow ego za
kupu  ś ru ty  i węgla.

O wzmożonych dostawach 
trzody  ch lew ne j m eldowano w 
osta tn ich dn iach październ ika 
z szeregu spędów w  W ie lko - 
polsce.

48-osobowTą grupa hodowców 
z grom ady W yszyngi, gm. B u 
dzyń, pow. Chodzież, odstaw iła  
ju ż  275 sztuk św iń  bekonowych, 
w yko n u ją c  sw ój roczny plan.

(f) Ze środków  finansowych, 
przeznaczonych w roku bieżą 
cym na dalszą poprawę w a ru n 
ków  m ieszkan iow ych ludności 
p racującej, w yrem ontow ano w 
roku  bieżącym do dnia 1 paź 
dz ie rn ik  434.101 izb m ieszkał 
nych.

W ykonaw stw o rem ontów  w 
br. przebiega na ogół spraw n ie j 
n iż w  r. ub. W w ie lu  w ypad
kach skrócono okres rem ontu 
ooszczególn.ych ob iektów .

N a jba rdz ie j zaawansowana jes t 
akcja rem ontów kap ita lnych  w 
woj. bydgoskim , gdzie do 1 paź
dz ie rn ika  br. ukończono prace 
w 26.561 izbach m ieszkalnych, 
w ykonu jąc  w t . i  sposób plan te, 
goroczn.y w 95,9 procent. W w o
jew ództw ie  tym  ca łkow ic ie  u- 
końCzyły olan rem ontów  m. in  
p o w ia ty  Brodnica. Chełmno. 
G rudziądz, M og ilno. R yp in  oraz 
pow ia t i m iasto T o ruń

S praw n ie  przebiegają rów nież 
prace w w o j rzeszowskim  gdzie 
plan roczny w ykonany został -.v 
ciągu trzech k w a rta łó w  w 94.5 
procent, a w yrem ontow ano ogó 
łem 651 budynków  o 8.979 iz 
bach. Podobnie powyżej 90 oro 
cent w ykonano olan rem ontów  
kap ita lnych  w w o i białostoc 
k im  i k ra ko w sk im  W- w o je  
wództwacb — gdańskim , poz 
nańskim . w roc ław sk im  1 kie 
le c k irr  prace rem ontowe zaa 
wansowane sa w granicach 78— 
85 procent

Do ośrodków słab ie i w yko  
nu jących swe zadania należą 
m. in. woj. warszawskie, szcze 
cińsk ic , zielonogórskie, o poi 
skie oraz m. Łódź Jest tó w y 
n ik ie m  niedostatecznej k o n tro li 
zc s trony rad narodow ych i ko
m ite tów  b lokow ych  oraz zanied 
bań przedsięb iorstw  w yko nu ją  
cych prace rem ontowe. Np. w 
Szczecinie i w Łodzi zdarzają 
się w yp a d k i p rzew lekan ia re-

m ontów  na okres k ilk u  m ie 
sięcy oraz niedbałego w yko ny
wania prac, co spowoduje ko 
nieczność dokonyw ania następ
nie poprawek.

W woj. ka to w ick im  państw o 
w yasygnowało na rem onty k a p i
ta lne 114 m iln . zł Z sumy te j 
30 m iln . zł przeznaczono na ro 
boty rem ontow e w mieszka- 
n eh górn ików  oraz in n ych  
pracow ników , za trudn ionych w  
przem yśle w ęg low ym  A kc ja  re
m ontowa w T półroczu b r pro
wadzoną bvła  w tem pie nieza
dow a la jącym  W I I I  kw a rta le  
b r dziek; in ic ja ty w ie  i pomo
cy K a to w ic k ie j W o jew ódzkie j 
Rady Narodowej, tem po robót 
rem ontow ych w v b itn ie  wzrosło. 
W w vn iku  tego Dłoń rem ontów  
kap ita lnych  na dzień 1 paź
dziern ika  br w vkonanv już zo
stał np w B v tom iu  w 70 pro-' 
centach i w yrem ontow ano tam  
17 137 izb rem ontv zaś w ak- 
c’-‘ specia lne i górniczej zo- 
stałv zaawansowane w 90 p ro
centach. W K atow icach ogólny 
plan. robót rem ontow ych na br. 
w vkonanv został dotąd w  73,3 
procentach, co oznacza w ykona
nie prac w  14.142 izbach m ie 
szkalnych

Natom iast w Częstochowie i 
G liw icach  rem onty m ieszkań 
ludzi pracy w ykonyw ane sa w  
sposób opieszały W ykonanie 
robót rem ontow vcb w Często
chow ie sięga zaledwie 49 p ro
cent. a w G liw icach  57.4 pro
cent.

P rezyd ium  K a to w ic k ie j W oj. 
RN powzię ło specjalna uchw a
łę. w k tó re j w v ’ kne lo m ie jsk im  
radom  narodow ym  w G liw i
cach i Częstochowie bral> dba
łości, o sprawę rem ontów  m ie
szkań oraz poleciło przedsię
wziąć niezw łocznie odpow iednie 
k ro k i w  celu przyspieszenia 
prac rem ontow ych.

Meldunki drogowców 
o przedterminowym wykonaniu 

planów rocznych
(f) Coraz w ięce j w yd z ia łów  | dz ia łów  kom u n ikacy jn ych  w  Su-

Spłaly należności finansowych.
N ada l zw iększają się w p ły w y  

z ty tu łu  zobowiązań finanso
w ych wsi. P rz o d u ją . pod tym  
względem  ch łop i pow. pow.:
O św ięcim , Bochnia i  M yślenice, 
w o j. k rakow sk ie . Do w yko na 
nia  p lanów  finansow ych p rzy 
czynia się często ak tyw n a  p ra 
ca re fe ren tów  podatkow ych w  
gm innych  radach narodowych.
W yróżn ia ją  się p racow n icy  G RN 
w  W iśn iow e j, pow. M yślenice, 
a zwłaszcza re fe re n t poda tko
wy, W ładys ław  D udz ik  i prze
wodniczący prezydium , Józef 
O bojtek. D z ięk i ich ak tyw nośc i 
gm ina w ykona ła  p lan na długo 
przed te rm inem . N atom iast o- 
późnia się z w ykonan iem  p la 
nu gm ina M ędrzechów, pow.
Dąbrow a Tarnow ska , gdzie 
przewodniczący GRN źle zorga
n izow a ł pracę i  w yka zyw a ł da-

Ziem niaki dla Śląska
W  na jb liższych  k i lk u  dniach 

zostanie zakończona na Śląsku 
akcja zim owego zaopatrzenia 
ludności w ziem niaki. Do dnia 
31 październ ika p rzyb y ło  na 
Śląsk oko ło 190 tys. ton ziem 
n iaków . Spodziewane w n a j
bliższym  czasie dalsze transp o r
ty , w  te j liczb ie  dostawy ziem -

leko idącą pobłażliwość w  sto
sunku do zalegających z op ła
tam i ku łaków . Został on zaw ie
szony w czynnościach.

W  woj. ka to w ick im , k tó re  na
leży do przodu jących w  op ła
cie należności finansow ych — 
n a jle p ie j w yw ią zu ją  się z zo
bow iązań ch łop i po w ia tów : 
B ie lsko, L u b lin ie c  i T a rnow sk ie  
Góry. H am ująco w p ły w a ją  na 
w ykonan ie  p lanu finansowego 
przez całe w o jew ództw o niedo
ciągnięcia w o rgan izac ji pracy 
gm innych re fe ren tów  podatko
wych pow. częstochowskiego.

W  spłacie podatku g ru n tow e
go na teren ie  W ie lkopo lsk i przo
du je  pow ia t Rawicz. W  woj. 
k ie leck im  ch łop i ponad 60 g ro
mad zam eldow a li ju ż  o pe łnym  
w yw iąza n iu  się ze wszystkich 
.należności finansowych.

n iakó w  im portow anych  z N R D
stw arza ją  ręko jm ię  pokryc ia  
w sżystkich zamówień.

S pó łdzie ln ie  spożywców p ro 
wadzące dys trybu c ję  z iem nia
kó w  rozp row adziły  ju ż  70 do 
90 procent ilości potrzebnych 
dla zaopatrzenia poszczegól
nych re jonów  Śląska

kom u n ikacy jn ych  przy prezy
diach rad narodow ych m eldu je 
o p rzed te rm inow ym  w yko na n iu  
przez drogowców  rocznych p la 
nów pro du kcy jnych .

P ie rw s i o ukończeniu roczne
go p lanu robót drogowych do
n ieś li drogowcy w o j. bydgo
skiego.

„T rz y  m iesiące przed te rm i
nem — piszą on i w m eldunku 
do m jn is tra  T ransportu  D rogo
wego i Lotniczego tow  Jana 
Rusteckiego — w ykona liśm y 
roczny p lan odnowy dróg pań
stw ow ych w 105 procent, odno
w y dróg pow ia tow ych w  101 
procent oraz p rzekroczyliśm y 
p lany inw estycy jne  o 1 procent. 
D la uczczenia 34 rocznicy W ie l
k ie j R ew o luc ji P aździe rn ikow e j 
postanaw iam y w yrem ontow ać 
dodatkow o 15 km  dróg“ .

Sukces swój d rogow cy byd 
goscy zawdzięczają zastosowa
n iu  radz ieck ie j m etody szybko
ściowej budow y i rem ontu dróg

wałkach. Zam ościu i M akow ie  
M azow ieckim .

Pierwsi w przemyśle
poligraficznym wykonali 

roczny plan
Załoga W a łb rzysk ich  Z a k ła 

dów G ra ficznych  „K a lk o m a n ia “  
pierwsza w  przem yśle po lig ra 
ficznym  zam eldowała o w yko 
nan iu  w  dn iu  27 ub. m. zadań 
drugiego roku  planu 6-letn iego.

Z ak łady  gra ficzne „K a lk o m a 
n ia “  w y tw a rz a ją  ka lkę  cera
m iczną. potrzebną przy p ro 
d u k c ji porcelany, a ponadto 
tzw  ka lkom an ie  zimną, używ a-, 
ną do objaśnień um ieszczanych 
na częściach samochodów, na 
gaśnicach itp .

Dzięki tem u załoga nie ty lk o  
w ykona ła  w łasne zobow iązania, 
ale mogła pomóc jeszcze robo t
n ikom  Żerania i F a b ry k i Samo
chodów C iężarowych w  L u b l i
nie, p rzygotow ując dla n ich tzw.

tzw. m etody fergańskie.i oraz ka lkom an ię  zim ną, m im o że
praca ta  n ie  była  ob ję ta  śc i-socja łistycznem u w spółzawod

n ic tw u  pracy, -w k tó ry m  bra ło  
udzia ł 75 procent rob o tn ików

Załoga w yd z ia łu  ko m u n ika 
cyjnego przy P rezyd ium  Po
w ia to w e j Rady N arodow e j w 
M ias tku , w  w o j. koszalińskim , 
zam eldowała o w ykonan iu  p la 
nu w  103 procent.

R obotn icy d rogow i z M iastka , 
k tó rzy  przedterm inow o w y k o 
na li plan, Dostanowili odbudo
wać doda tkow o jeden most 
oraz przeprowadzić rem ont po
nad trzech k ilo m e tró w  bieżą
cych dróg.

O przed te rm inow ym  w yko n a 
n iu  i przekroczeniu p lanu robót 
drogowych na rok bieżący za
m e ldow a ły  rów n ież załogi w y -

słym  harm onogram em  p ro d u k c ji 
zakładów.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
J O A N N Y  R E R L IO Z : H an d e l

z E u ro p ą  w scho d n ią  — ż y 
w o tn y m  in te re s e m  F ra n c ji .

Z Y G M U N T  G O L A N S K I : L u 
d z ie  z w y c ię ż a ją  czas.

C E S A R E  M A R C U C C I: M o 
n o p o l, k tó r y  rz ą d z i De 
G a s p e rim .

K R Y S T Y N A  Z IE L IŃ S K A :  
R ębacz A n to n i M a ło le p 
szy z w y c ię s k o  d o ta r ł do 
m e ty .

W . L IT M A N O W IC Z : Po
k ło s ie  IX  sza c h o w y c h  m i
s trz o s tw  P o ls k i.



2 TRYBUNA LUDU Nr 305

Nowymi sukcesami produkcyjnymi 
witają narody ZSRR zbliżającą się 

34 rocznicę Rewolucji Październikowej
(f) MOSKWA (PAP). Narody Związku Radzieckiego przy

gotowują się do uroczystego uczczenia 34 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Sukcesy listy postępowej 
w wyborach do rad 

zakładowych w Austrii
(f) W IE D E Ń  (PAP). W  ca

łe j A u s tr i i odbyw a ją  się obec
n ie  w yb o ry  do rad zakłado
w ych  w  fab rykach , zakładach 
przem ysłow ych i urzędach. Do
tychczasow y przebieg w yb o 
ró w  św iadczy, że „z jednoczona 
lis ta  zw iązkow a“  obejm ująca 
kan d yd a tó w  kom unistycznych, 
le w ic y  soc ja lis tyczne j i  postępo
w ych  be zpa rty jnych  ro b o tn i
k ó w  i  u rzędn ików , odnosi po
ważne sukcesy. L iczba przed
s ta w ic ie li te j lis ty  w  ju ż  obra
nych  radach zakładow ych 
znacznie wzrosła.

Do ra d y  zak ładow e j fa b ry k i 
M ue lle ra  w  S alzburgu i  pa p ie r
n i w  Pelse (S ty ria ) w yb ran o  
kan dyd a tów  w yłączn ie  ze 
„z jednoczone j l is ty  zw iązko
w e j“ . P rzytłacza jąca większość 
głosów padła na kan dyd a tów  z 
te j l is ty  w  ko p a ln i M uehlbahe, 
w  w ie lk ic h  m łynach  w  Pelten 
(Do lna A u s tr ia ) i  w  szeregu 
in n y c h  zak ładów  pracy. W szy
s tk ie  m anda ty  w  tych  zakła
dach p rzyp ad ły  kandyda tom  ze 
„z jednoczonej lis ty  zw iązko
w e j“ .

Przed konferencją 
związkową

W  k lubach  i  domach k u ltu ry  
rozpoczęły się ju ż  uroczyste ze
b ran ia  i  akadem ie poświęcone 
te j rocznicy. Na zebraniach tych 
przedstaw ic ie le  załóg fab rycz 
nych, in s ty tu c ji naukow ych i 
k u ltu ra ln y c h  oraz ko łchozów  i 
sowchozów podsum ow ują  w y n i
k i  sw ej p racy i  osiągnięć.

W  zakładach pracy, w  k lu 
bach robo tn iczych oraz w  k o ł
chozach, w  k lu ba ch  w ie jsk ich  
o tw a rto  w ys taw y  ilu s tru ją ce  
drogę w a lk i i  w span ia łych zw y
cięstw  narodu radzieckiego w  
okresie ub ieg łych  34 la t. W  M o
skw ie  w ys ta w y  ta k ie  o tw a rto  w  
dom ach k u ltu ry  zakładów  budo
w y  sam ochodów im . S ta lina , w

zakładach „D yn am o“ , w  fab ryce  
im . K iro w a  i w ie lu  innych .

B udow niczow ie  M oskw y za
c iągnę li w a r ty  stachanow skie i  
w ita ją  św ięto R e w o lu c ji Paź
dz ie rn ikow e j n o w ym i osiągnię
c iam i w  swej pracy.

W  końcow y etap w k ro czy ły  
prace p rzy  budow ie  w ieżowca 
na P lacu Sm oleńskim . W  d n iu  
św ięta R e w o luc ji ukaże się on 
m ieszkańcom  M oskw y w  ca łym  
sw ym  m ajestacie. D obiegają 
końca prace dekoracy jne  ścian, 
w yk łada nych  ja sn ym i p ły ta m i 
ceram icznym i.

D z ięk i w ys iłko m  b u d o w n i
czych da leko zaawansowane są

prace p rzy  wznoszeniu gm achu 
nowego U n iw e rsy te tu  M osk iew 
skiego na Len inow sk ich  Górach. 
„3.600 izb d la  s tud iu jących  do 
dn ia  7 lis topada“  — oto zobo
w iązan ie , ja k ie  p o d ję li budow 
n iczow ie tego pałacu nauk i.

Znaczne sukcesy odnoszą ró w 
nież budow niczow ie  M oskw y 
p rzy  wznoszeniu w ie lo p ię tro 
w ych  dom ów  m ieszka lnych w  
s to licy . Na dzień 7 lis topada 
m ieszkańcy M oskw y  o trzym a ją  
dalszych 200 tys. m  k w a d ra to 
w ych  pow ie rzchn i m ieszkalne j. 
Łączna pow ie rzchn ia  w  now o- 
zbudowanych - domach, oddana 
do u ż y tk u  • ro ku  bieżącym  do 
7 lis topada, w yn ies ie  500 tys ię 
cy m e tró w  kw adra tow ych .

W  to k u  w spó łzaw odn ic tw a

październ ikow ego poważne suk 
cesy osiągnęli rob o tn icy  i in ż y 
n ie ro w ie  za trud n ien i p rzy  budo
w ie  E le k tro w n i C ym liańsk ie j. 
10-m iesięczny p lan  robót z iem 
nych  p rzy wznoszeniu zapory 
w odne j został w yko na ny przed 
te rm inem . D z ięk i użyciu  n a jn o 
wocześniejszych maszyn i zasto
sow aniu stachanow skich m etod 
p racy  rob o ty  ziemne ukończono 
ju ż  21 październ ika.

Jednocześnie odbyw a się u - 
m acn ian ie  zboczy zapory p ły ta 
m i be tonow ym i. R obo tn icy  za
tru d n ie n i p rzy  pracach betono
w ych  28 paźdz ie rn ika  u ło ż y li w  
ciągu doby 8.975 m e tró w  sześ
c iennych betonu. Jest to  n ie b y 
w a ła  dotychczas w yda jność p ra 
cy p rzy  robotach betonowych.

Rząd ZSRR domaga się natychmiastowego 
położenia kresu profanacji grobów 

żołnierzy radzieckich przez władze norweskie
Nota rządu radz ieck iego  do rządu  norw esk iego

(f) MOSKWA (PAP). 10 października br. premier rządu 
norweskiego Gerhardsen wręczył ambasadorowi ZSRR 
w Norwegii Afanasjewowi notę rządu norweskiego, stano
wiącą odpowiedź na notę rządu ZSRR z 1 października 
w sprawie prowadzonej przez władze norweskie masowej 
ekshumacji grobów żołnierzy radzieckich w północnej Nor
wegii.

w obronie pokoju 
w Nowym Jorku

et) N O W Y  JO R K  (PAP). No
w o jo rs k i k o m ite t kon fe ren c ji 
zw iązkow e j w  obron ie poko ju  
poda ł do w iadom ości, że kon 
gres branżow ych zw iązków  za
w odow ych, niezależne zw iązk i 
zawodowe i przeszło 300 przed
s ta w ic ie li no w o jo rsk ich  cechów 
i  działaczy zw iązkow ych w ysto 
sowało apel do wszystk ich o r 
gan izac ji zw iązkow ych w  USA 
o wzięcie udz ia łu  w  kon fe ren 
c j i  zw iązkow ej, k tó ra  odbędzie 
się w  N ow ym  J o rk u  1 g rudn ia  
br.

K on fe renc ja  ta rozpa trzy  p ro 
b lem y w a lk i o zaprzestanie 
w o jn v  w K ore i, rozstrzygnięcie 
sporów m iędzynarodow ych d ro 
gą pokojow ą, u trw a le n ie  poko
ju  na ca łym  świecie. położenie 
kresu nadm iernym  ciężarom, 
w y p ły w a ją c y m  z p o lity k i za
m rażania płac. zw iększania po
d a tkó w  : dopuszczania do w zro 
stu  drożyzny, p o lity k i u p ra w ia 
ne j przez rząu am erykański.

Wiec w obronie pokoju 
w Coventry

(f) LO N D Y N  (PAP). W  Co
v e n try  od by ł się w ie lk i w iec w  
cp ro n ie  poko ju . Na w iecu prze?' 
m a w ia ł dziekan ka te d ry  w  Can
te rb u ry  — H ew le tt Johnson, 
k tó ry  po dkre ś lił w  sw ym  prze
m ów ien iu . iż g łów nym  celem, 
do którego zm ierza Zw iązek Ra
dz ieck i — jes t pokój.

Uczestnicy w iecu je dn om yś l
n ie  u c h w a lil i rezolucję, w  k tó 
re j zobow iąza li się wzm óc w a l
kę  o pokój.

*
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z Teheranu, że w 
m ieście Szahi w  pó łnocnym  I ra 
n ie  odby ł się w ie lk i w iec ,o- 
b rońców  pokoju. Uczestnicy 
w iecu u c h w a lili rezolucję, k tó 
ra  m. in . w zyw a rząd ' Iranu , 
by  nie przystępow ał do żadnych 
agresyw nych b loków  m on tow a
nych przez angie lsk ich i  am ery
kań sk ich  im p e ria lis tó w .

Film „Ostatni etap“ 
w Kopenhadze

(f) W  dn iu  24 październ ika 
br. odbyła  się w  Kopenhadze 
p rem iera  polskiego f ilm u  „O - 
s ta tn i etap“ . F ilm  ten w zbudz ił 
w  sto licy  D a n ii w ie lk ie  za in te
resowanie i cieszy się ogrom nym  
powodzeniem . i

Rząd no rw esk i oświadcza w
te j nocie, że masowa lik w id a c ja  
grobów  i cm entarzy żo łn ie rzy 
radzieck ich je s t podyktow ana 
chęcią polepszenia stanu grobów  
i zachowania pam ięci żo łn ie rzy 
radzieckich. k tó rz y  po leg li w  
N o rw eg ii podczas w o jn y . Z no
ty  w yn ika , że „skoncen trow a
n ie “  grobów  na w ysp ie  T ie tta  
zostało zarządzone dlatego, że 
w ie le  grobów  żo łn ie rzy  radziec
k ich  zna jd u je  się obecnie rzeko
mo w  m iejscach n ieodpow ied
n ich lu b  tru d n o  dostępnych. No
ta stw ierdza, iż „zdan iem  rządu 
norweskiego niedobrze jest, że 
n iek tó re  cm entarze zna jd u ją  się 
w  strefach w o jskow ych , do k tó 
rych osoby c y w iln e  nie  zawsze 
mogą mieć dostęp“ .

W  ten sposób nota rządu n o r
weskiego u jaw n ia  jeden z is to t
nych powodów niszczenia g ro 
bów żo łn ie rzy radzieckich. Po
wód ten nie  ma n ic  wspólnego 
z ośw iadczeniem  rządu no rw e 
skiego o chęci doprowadzenia 
grobów  żo łn ie rzy  radzieck ich  do 
porządku.

Nota norweska tw ie rd z i ró w 
nież. że rząd radzieck i za
kom u n ikow a ł rzekom o dopiero 
22 sie rpn ia br. swe zastrzeżenia 
p rzec iw ko  zam iarom  rządu n o r
weskiego, co do masowego prze
niesienia grobów  żo łn ie rzy ra 
dzieckich i że w sku tek tego 
zdaniem rządu norweskiego roz
poczęte ju ż  przenoszenie g ro 
bów nie  może być wstrzym ane.

Co się tyczy przytoczonych w  
nocie rządu 'radz ieck iego  fa k tó w  
bezczeszczenia grobów  żo łn ie rzy 
radzieckich, to rząd norw eski 
us iłu je  w b rew  isto tnem u stano
w i rzeczy* tw ie rd z ić  go łos łow 
nie, że doniesienia o tych fa k 
tach nie są rzekom o praw dziw e.

Jednocześnie jednak  /rząd .no r
w eski oświadcza, że „w y d a ł po
lecenie. by prace ekshum acyjne 
b y ły  prowadzone wszędzie z na
leżytą czcią i żeby przewożenie 
zw łok poległych odbyw ało  się 
w  na leżyty sposób“ .

W  k o n k lu z ji rząd no rw esk i 
w yraża zgodę na utw orzen ie 
proponow anej przez rząd ra 
dziecki kom is ji m ieszanej dla 
zajęcia się sprawą grobów  żo ł
n ie rzy  radzieckich w N o rw eg ii 
z tym  jednak, ażeby p ierw szym  
zadaniem te j k o m is ji by ło  „ fo r 
m alne zatw ierdzenie p lanów  u-

tw orzen ia  cm entarza na w ysp ie 
T ie tta “  i ażeby kom is ja  p rzy 
czyniła  się do rea liza c ji no rw e 
skiego planu „skon cen tro w an ia " 
grobów  ob yw a te li radzieck ich 
rów n ież w  N o rw eg ii po łu dn io 
wej.
31 październ ika m in is te r spraw  

zagranicznych ZSRR W yszyńsk i 
w ręczy ł p ierw szem u sekre ta rzo
w i am basady no rw esk ie j w  M o 
skw ie. zastępującemu ambasa
dora H e lgebu notę następu ją 
cej treśc i:

— Rząd radz ieck i w  odpo
w iedzi na notę rządu no rw esk ie 
go z 10 październ ika br. uważa 
za konieczne ośw iadczyć co na
stępuje:
1 W  nocie z 10 październ ika  

rząd no rw esk i u s iłu je  zam a
skować swe n iczym  nie uspra
w ie d liw io n e  postępowanie, m a
jące na celu z likw id o w a n ie  
grobów  i cm entarzy żo łn ie rzy 
radzieck ich  w  N o rw eg ii o b łu d 
nym  pow o ływ aniem  się na to, 
że. postępowanie to jest rzeko
mo podyktow ane jego troska o 
uporządkow anie grobów  żo łn ie 
rzy radzieckich, k tó rzy  po leg li w 
walce o w yzw olen ie  N o rw eg ii 
spod okupac ji h itle ro w s k ie j.

Jednakże a rgum en ty  te nie 
w y trz y m u ją  k ry ty k i.  Jak w ia 
domo większość cm entarzy i 
grobów  żo łn ie rzy  radzieck ich  w 
N o rw eg ii zna jd u je  się p rzy  osie
dlach m ieszkalnych i  w m ie j
scach ca łkow ic ie  dostępnych 
dla ludności Znaczna część tvch 
cm entarzy do c h w ili ich z l ik w i
dowania była  w dostatecznie do
b rym  stanie tak. że nie b y ło  ża
dnej po trzeby ich przenoszenia 
na co ambasada radziecka zw ra 
cała n ie je dn okro tn ie  uwagę rzą
du norweskiego. M im o  to rząd 
no rw esk i p rzys tą p ił do m asowej 
lik w id a c ji grobów  i  zamierza 
przenieść z w ło k i żo łn ie rzy ra 
dzieckich na wyspę T ie tta , le 
żącą w  re jon ie  m ało za ludn io 
nym. Rząd no rw esk i us iłu je  
tw ie rdz ić , że wyspa T ie tta  jest 
m iejscem  ła tw ie j dostępnym  i 
ba rdz ie j odpow iedn im  dla g ro 
bów żo łn ie rzy radzieck ich niż 
m iejsca, w k tó rych  zna jdow a ły  
sie dotychczas te groby.

T w ie rdzen ie  ta k ie  jes t po
zbaw ione w sze lk ich podstaw. 
P ow inno  być rzeczą ca łk iem  o- 
czyw istą , że • odw iedzanie cm en

ta rzy  zna jdu jących  się na lą 
dzie b y ło  d la  ludności o w ie le  
ła tw ie jsze  n iż  odw iedzanie 
cm entarza na w ysp ie  T ie tta , 
oddalonej o setk i k ilo m e tró w  od 
dotychczasowych m ie jsc pocho
w an ia  żo łn ie rzy  radzieckich.

W  ten sposób fa k ty  dowo
dzą, że rząd no rw e sk i pod p re 
tekstem  uporządkow an ia  g ro
bów żo łn ie rzy  radzieck ich  p rze
prowadza m asową lik w id a c ję  
tych  g robów  w  ty m  celu, aby 
pozbaw ić naród no rw esk i moż
ności oddaw ania czci pam ięci 
żo łn ie rzy  radzieck ich  po ległych 
w  w a lce  z oku pa n tam i h it le 
ro w sk im i.

2 N ie w y trz y m u je  także k r y 
ty k i tw ie rdzen ie  rządu n o r

weskiego, że dow iedz ia ł się on 
rzekom o dopiero 22 s ie rpn ia  br. 
o zastrzeżeniach rządu radzie - 
ękiego co do jego p lanów  m a
sowego przeniesienia grobów. Z 
no ty  ambasady ZSRR z 31 m a
ja  br., ja k  rów n ież z ośw iad
czenia ambasadora ZSRR w  
N o rw eg ii z 21 czerwca 1951 r. 
w y n ik a  jasno, że ambasada ra 
dziecka na długo przed 22 s ie rp 
nia  br. oponbwała p rzeciw ko 
m asowemu przenoszeniu g ro
bów. Am basada ZSRR przed
s taw iła  5 czerwca br. rządow i 
norw esk iem u sw ój p lan  upo
rządkow ania  m og ił i crńenta- 
rzy. W p lan ie  tym  przenoszenie 
zw łok żo łn ie rzy  radzieck ich  do 
innych  grobów  przew idziane 
jest ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  w y 
padkach. Am basada ośw iad
czyła jednocześnie, że b ierze na 
siebie w szystk ie  w y d a tk i zw ią 
zane z uporządkow an iem  g ro 
bów. M im o  to  rząd no rw esk i 
n ie  zgodził się na propozycje  
ambasady radz ieck ie j i zam iast 
uporządkow an ia  grobów , p rzy 
s tą p ił do ich l ik w id a c ji na 
obszarze ca łe j N o rw e g ii p ó ł
nocnej.

3 Rząd no rw esk i u s iłu je  za
przeczyć, że fa k ty  bezczesz

czenia g robów  żo łn ie rzy  radzie
ck ich przez w ładze norweskie, 
przytoczone w  nocie rządu ra 
dzieckiego z 1 paźdz iern ika  br. 
m a ją  is to tn ie  m iejsce, sądząc że 
w  ten sposób uda m u się w p ro 
wadzić w  b łąd op in ię  pu b licz 
ną. Jednakże przytoczone w  
nocie rządu radzieckiego fa k ty  
bezczeszczenia grobów  żo łn ie
rzy  radzieck ich  są powszechnie 
znane, a w ie  o n ich także lu d 
ność norweska. P o tw ie rd z a . to 
np. fa k t, .:e oburzeni bez
czeszczeniem przez w ładze n o r
weskie grobów  żo łn ie rzy  ra 
dzieckich m ieszkańcy N a rv ik u , 
Trom soe i  innych  m iast N o r
w eg ii p ro tes tow a li p rzec iw ko  
postępow aniu w ładz no rw e 
skich.

Obecnie rząd rad z ie ck i do
w ie d z ia ł się o now ych  fak tach  
p ro fa n a c ji grobów  żo łn ie rzy  ra 
dz ieck ich przez w ładze no rw e 
skie. W ładze no rw esk ie  p rzy 
s tą p iły  do pośpiesznej l ik w id a 
c ji grobów  żo łn ie rzy  radz ie 
ck ich  w  H e im buktm oen , S ka f- 
fe rh ju l le t ,  K ib e rg  i Tana. W  
S k a ffe rh ju lle t  wysadzono w  
pow ie trze  po m n ik  w zn iesiony 
przez m ie jscow ą ludność. Zn isz
czone zostały rów nież p o m n ik i 
w  Bodę, Moskene, Elvenes, S k i-  
botne, K iksd a len  i Evergaard. 
Ogrodzenia cm entarzy zostały 
rozebrane i  za ta rto  w szystkie  
ś lady grobów  żo łn ie rzy  radziec
k ich .

4 Rząd no rw e sk i s tw ie rdza w  
swej nocie, że naród n o r

w esk i będzie zawsze pam ię ta ł 
z wdzięcznością o walce A rm ii 
R adzieck ie j p rzec iw ko  h it le 
row sk im  okupantom . N ie  ma 
żadnych podstaw, aby w ą tp ić , 
że naród no rw esk i jes t w dzię
czny Z w ią zko w i Radzieckiem u 
i  jego a rm ii. P otw ierdzeniem  
tego jes t troska  ludności n o r
w esk ie j o groby żo łn ie rzy  ra 
dzieckich po leg łych w  w a lkach 
o w yzw o len ie  N orw eg ii. Jed
nakże rząd no rw esk i staną ł w  
te j sp raw ie  na in n ym  s tan ow i
sku, n ie  da jącym  się pogodzić 
z czcią na leżną pam ięci po le
g łych  żo łn ie rzy  radzieckich.

Rząd radz ieck i oświadcza po
nownie, że masowej l ik w id a c ji 
grobów  żo łn ie rzy radzieck ich 
w  N o rw eg ii n ie  można tra k to 
wać inaczej n iż  jako  n iep rzy 
ja zny  a k t wobec Z w iązku  Ra
dzieckiego. Rząd radzieck i do
maga się stanowczo na tychm ia 
stowego położenia kresu l ik w i
dac ji grobów  żo łn ie rzy  radziec
k ich  w  północnej N orw eg ii.

5 Rząd no rw esk i p roponu je  
ogran iczyć zadania m iesza

ne j k o m is ji radziecko -  no rw e
sk ie j do om ów ienia technicznych 
zagadnień dotyczących u rzą
dzenia cm entarza na wyspie 
T ie tta . Rząd radz ieck i nie może 
się z ty m  zgodzić ponieważ za
daniem  k o m is ji nie może i n ie  
pow inna  być współpraca z w ła 
dzam i n o rw e sk im i p rzy  l ik w i
da c ji grobów  i cm entarzy »żoł
n ie rzy  radzieck ich  w  N orw eg ii, 
k tó re j to  l ik w id a c ji tow arzyszy 
n ie  m ające precedensu bezcze
szczenie tych  grobów. Zadaniem  
k o m is ji pow in no  być uporząd
kow an ie  grobów, a zasadni
czym  w a run k iem  je j p rac p o 
w inno  być na tychm iastow e po
łożenie kresu rozpoczętej przez 
rząd no rw esk i l ik w id a c ji g ro 
bów żo łn ie rzy  radzieck ich .

Rząd radz ieck i oczekuje szyb
k ie j odpow iedzi na n in ie jszą  
swą notę.

Handel z Europą wschodnią — żywotnym
problem em  F ran c ji

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)
P a ry i,  w  paźdz ie rn iku

U tw orzona  po a tla n ty c k ie j
k o n fe re n c ji w  O ttaw ie  tzw. „ r a 
da m ędrców “ ob radu je  obecnie 
pod wysoka dyre kc ja  bankiera 
H a rrim a n a  — szukając drogi 
w y jśc ia  z narasta jących w Eu
rop ie  zachodniej sprzeczności
m iędzy w ym ogam i finansow ym i 
i  gospodarczym i na , skutek
wzm ożonych zbrojeń, a u trzy  
m aniem  jakiegoś pozoru m ożli 
wcgo poziomu życia ludności. 
Wobec bijącego w oczy rozkta 
du  gospodarczego państw  E uro
py  zachodniej jest to  zadanie 
n ierozw iązalne. dysku tow ane 
zbeszta jedyn ie  dla zam ydlenia 
oczu masom pracującym .

M im o to  debatv sa coraz o- 
strzejsze P rzedstaw ic ie le  F ra n 
c ji i W ie lk ie j B ry ta n ii n ie ba
cząc na ich służalczość sa zm u
szeni liczyć sie z ko łam i p rze
m ys ło w ym i i k u p ie c k im i swych 
k ra jó w , k tó re  sta ra ją  się uch ro 
n ić  od ekonom icznego udusze
n ia  ro z w ija ją c  stosunki hand lo 
w e pom iędzy k ra ja m i Europy1 
zachodnie j i wschodnie j. A  jest 
to. jak  w iadom o, ca łkow ic ie  
sprzeczne z am erykańską p o li
tyką .

M onstrua lne  zyski. ja k ich  
spodziewały sie te kola z am e
ryka ń sk ich  zam ówień zb ro je 
n iow ych . p rzypad ły  ty lk o  k ilk u  
w ie lk im  trustom . S tany Z je d 
noczone reze rw u ją  ie w p ie rw 
szym  rzędzie d la  siebie i  d la

ich so jusznika N r  1 —  zachod
n ich N iem iec.

Surowce zagarniają 
Amerykanie

D o tk liw y  b rak surowców, za
ga rn ię tych  przez A m erykę  g ro 
zi w ie lu  gałęziom przem ysłu 
francuskiego ca łko w itą  l ik w id a 
cją. Zbrodnicza p o lityka  zbro
jeń  rządu francuskiego dopro
wadziła  do poważnego d e fic y 
tu węglowego B rak manganu 
przyczyn ia sie do tego. że prze 
m ysł samochodowy w yko rzys ta  
je  ty lk o  64 procent swej zdo l
ności p ro du kcy jne j. Szerzy się 
bezrobocie w  przem yśle w łó 
k ienn iczym . v- stoczniach, w fa 
brykach  sprzętu kolejowego. 
W yrzucan ie rob o tn ików  na b ru k  
it-st na porządku dziennym .

Z w yżka cen na surowce u- 
tru d n ia  dostęp do zagranicznych 
rvn k ó w  zbytu, a konkurenc ja  
zachodnio n iem iecka i ja po ń 
ska da je się odczuwać coraz 
bardzie j. D latego też naw et po
ważna część bu rżuaz ji francu- 
sk ie i domaga sie no rm a lnych  
stosunków hand low ych z k ra ja 
m i E u ro p y . wschodnie j. W ym ia 
na hand low a z ty m i k ra ja m i 
spadła do jedne i czw arte j 
p rzedw ojennych obrotów . O d
mowa budow y sta tków  dla 
Z w iązku  Radzieckiego spowo
dowała zam knięcie stoczni w 
D unkierce. Podobna sytuacja 
panu je  w przedsiębiorstwach,

Joanny Berlioz

k tó ry m  zakazano w yko na n ia  
zam ów ień d la  P o lsk i i  Czecho
s łow acji.

Znamienne g^osy
Duże zaciekaw ienie w yw o ła ł 

a r ty k u ł wstępny, k tó ry  ukazał 
się n iedaw no w  „U s ine  N ouve l
le “  — organ ie w ie lk iego  prze
m ysłu m etalurg icznego A r ty k u ł 
ten podkreśla potrzebę „eko no
m icznego zb liżen ia  narodów  
w szystk ich  kon tynen tó w ".

T ak ie  pisma ja k  „Les Echos“ , 
„ In fo rm a tio n "  — w yrażające o- 
p in ię  k ó ł hand low o ■ przem ysło
wych. ciągle pow racają do te j 
sp raw y W łaścic ie l w ie lk ich  fa 
b ry k  sam ochodowych — Pan- 
hard  ośw iadczył, że gotów  jest 
prow adzić handel ze W schodem 
Izby  hand low e rozm aitych 
m iast przem ysłow ych tw ie rdzą  
to samo.

L io ń s k i p rzem ysł jedw abn i- 
czy, c ie rp iący na ogrom ny za
stój, podźw igną ł się z m arazm u 
przem ysłowego jedyn ie  dz ięk i 
w ie lk im  zam ówieniom  radziec
k im . Producenci francuscy z ra 
dością w ita ją  nabyw ców  ze 
Wschodu. A le  próbom  naw iąza
n ia  ścisłych kon tak tów  ze 
W schodem przec iw staw ia ją  się 
coraz s iln ie j p ra w d z iw i k ie ro w 
n icy  gospodark i fra n cu sk ie j —

am erykańscy d y k ta to rz y  adm i
n is tra c ji p lanu M arsha lla .

Nacisk sfer gospodarczych
Przew odniczący K o m is ji Spraw  

Zagranicznych w  Zgrom adzeniu 
N arodow ym . pan Bonnefous 
jest w ie lk im  reakcjon is tą , ale 
m im o to 25 września s tw ie rd z ił 
na łam ach pisma „ In fo rm a tio n “ : 
„Żaden k ra j w  Europie n ie  m o
że się obejść bez hand lu  ze 
Wschodem...“

Nacisk sfer gospodarczych 
jes t tak  s ilny, że p. Bonnefous 
odw aży ł się naw e t zażądać 
w iększej elastyczności, giętkości 
dla „z b y t sztywnego system u“  
am erykańskich  zakazów.

C harakte rystyczne jes t ró w 
nież ośw iadczenie w icem in is tra  
spraw  zagranicznych — M a u r i-  
ce Schumana, k tó ry  pod na
c isk iem  sfer przem ysłow ych 
s tw ie rd z ił: „n ie  w idzę żad
nych  przeszkód w  ro zw o ju  s to 
sunków  ekonom icznych m iędzy  
W schodem  a Zachodem “ .

O świadczenie to ukazało się 
zresztą ty lk o  w  p ierw szym  w y 
daniu gazet. Z następnych — 
zostało wycofane.

Wyjście ze „ślepego zaułka“

Do francusk ich  sfer gospodar
czych przenika zrozum ienie, 
że am erykańska „pom oc“  p ro 
w adz i do k a ta s tro fy . I  zaczyna

ją  rozum ieć, że handel z pań
s tw am i obozu pokoju jest jedną 
z g łów nych m ożliwości w yc iąg 
nięcia ich z kryźysu  gospodar
czego. Zda ją  sobie sprawę, że 
na Wschodzie E uropy ry n k i są 
ustab ilizow ane, w a lu ta  s iln ie j
sza, a m etody hand low e — lo 
ja lne .

W aszyngton jes t noważnie za
n iepoko jony  tym  stanem rze
czy. T rum an  zagroził nawet o- 
f ic ja ln ie . że k ra jom , ro z w ija ją 
cym  stosunki han‘d iow e ze 
W schodem zostanie cofn ię ta  „p o 
m oc“  am erykańska. Toteż rząd 
francu sk i stara się za wszelką 
cene zagłuszyć głosy, dom agają
ce się rozszerzenia w ym iany  
ha nd low e j z Europą wschodnią.

A le  w  zadaniu tym  rząd na 
tra f ia  nr córa: większe trudno  
ści. Bo coraz szersze w a rs tw y  
społeczeństwa francuskiego za 
czy na ją  rozumieć, że w ym iana 
hand low a w  w a runkach  poko jo 
wego współżycia dwóch syste
mów, może przyczyn ić się w  
sposób zasadniczy do lik w id a c ji 
„ślepego zau łka“ , w  ja k i zapę 
d z ił F ranc ję  im p e ria lizm  am e
rykań sk i. T ym  też tłum aczy się 
w ie lk ie  zainteresowanie sfer go
spodarczych F ra n c ji p ro jek tem  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  zw o ła 
n ia  do M oskw y M iędzynarodo 
w e j K o n fe re n c ji Gospodarczej, 
k tó ra  odbyć się m a w  k w ie tn iu  
przyszłego rok i*

5-letn i p lan  rozw ofu  gospodarki N R D  
w skazu je  narodow i n iem ieckiem u  

drogę do pokoju i dem okracji
P rzem ów ien ie  w icep rem iera  W alte ra  U lb rieh ta  na posiedzeniu

izby Ludowej NRD
(f) BERLIIji (PAP). Na posiedzeniu Izby Ludowej NRD 

wicepremier Walter Ulbricht wygłosił przemówienie, 
w którym przedstawił rządowy projekt ustawy o 5-letnim 
planie rozwoju gospodarki narodowej NRD.

O gólnonarodowe znaczenie 
p lanu  5 -le tn iego N R D  polega 
na tym , że w skazu je  on całemu 
na rodow i drogę, w iodącą do 
poko ju  i  dem okrac ji. P lan 
5 - le tn i op ie ra się o przem iany 
dem okratyczne, ja k ie  nastąp iły  
na te ren ie  NRD. P rzem iany te 
po legają na ty m  że stworzone 
zostały w a ru n k i, w  k tó ry c h  go
spodarka służy in teresom  naro
du, a n ie  egoistycznym  in te re 
som m onopolistów , obszarn i
ków  i  ich  reakcyjnego apara tu ' 
b iu rokra tycznego.

M ów ca zaznaczył, że p lan 
5 - le tn i ma na celu um o ż liw ie 
n ie  dalszego rozw o ju  poko jow e j 
gospodarki NRD. Realizacja 
p lanu  5-łetn iego, ja k  rów n ież 
jego podstawowe postanow ie
n ia  — związane są z zacieśnia
n iem  p rzy jaznych  stosunków  
i  w spó łp racy gospodarczej m ię
dzy N R D  a Z w ią zk iem  Ra
dz ieck im  i  ' in n y m i k ra ja m i 
obozu pokoju.

Na^ze w ie lk ie  bu do w n ic tw o  
— pow iedz ia ł U lb r ic h t — może 
ro z w ija ć  się pom yśln ie  jedyn ie  
w  w a run kach  poko ju . I  d latego 
jes t p lan  5 - le tn i p lanem  poko
ju . S łuży on poko jow em u bu 
d o w n ic tw u  i ro zw o jo w i s ił p ro 
d u kcy jn ych  dla  celów poko jo 
w ych , a n ie  d la  zbro jeń.

P lan 5 - le tn i' N R D jest p rze
c iw s taw ien iem  p la tiu  Schum a
na, k tó ry  s łuży re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich i odbudo
w ie  przem ysłu  zbro jeniowego, 
zgodnie z p lan am i m onopoli 
am erykańskich .

W ielki wzrost produkcji 
przemysłowej

M ów ca podał, że w  1955 ro 
ku  p ro du kc ja  przem ysłow a NRD 
będzie w ynos iła  192,3 procent 
w  po rów nan iu  z 1950 r., t j.  pod
niesie się przeszło d w u k ro tn ie  
w  po rów nan iu  z 1936 r. W  1955 
roku  globalna wartość p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej w yn ies ie  
45.006,3 m ilio n a  m arek, pod
czas gdy w  1936 r. w ynos iła  ona 
w  cenach’ po rów nyw a lnych  
21.282 m ilio n y  m arek. Takiego 
tem pa rozw o ju  ,,nie by ło  jeszcze 
w  Niemczech i n ie  było  w  żad
nym  k ra ju  kap ita lis tycznym .

P lan 5 - le tn i N R D p rze w id u je  
podn iesien ie w yda jnośc i pracy 
w  przedsięb iorstw ach uspołecz
n ionych co n a jm n ie j o 72 p ro 
cent. P lan  p rze w id u je  szybką

i wszechstronną m echanizację 
pracy w  przem yśle.

W  po rów nan iu  z 1950 r. p ro 
dukc ja  przem ysłu hutniczego 
podniesie się w  1955 roku  o 
153,6 procent, m echan ik i p recy
zy jn e j i o p ty k i — o 138,9 p ro 
cent, przem ysłu chemicznego —  
o 104,4 procent, przem ysłu spo
żywczego — o 86,9 procent.

P lan p rze w id u je  podwyższe
n ie  ogólnego funduszu płac oraz 
podniesien ie rea lne j w a rtośc i 
płac.

W  1955 r. ob ro ty  ha nd lu  za
granicznego NRD podniosą się 
o 190 procent, a dochód narodo
w y  — o 60 procent w  po rów na
n iu  z 1950 rokiem .

Na odc inku  ro ln ic tw a  p lan 
5 - le tn i N R D zm ierza do znacz
nego podniesien ia u rodza ju  i 
zw iększenia pogłow ia bydła. 
Szczególnie doniosłe zadania 
w ykonać m a ją  ośrodk i m aszy- 
n o w o -tra k to ro w e  oraz państw o
we gospodarstwa ro lne  NRD.

Następnie m ówca przeds taw ił 
c y fry  p lanu  5-letn iego, dotyczą
ce podniesien ia poziom u syste
m u ochrony zdrow ia , rozw o ju  
na uk i, szko ln ic tw a , a zwłaszcza 
szkół zawodowych.

O wyzwolenie Niemiec
zachodnich spod jarzma 

imperialistów
W a lte r U lb r ic h t zaznaczył, że 

p lan 5 - łe tn i posiada doniosłe 
znaczenie d la  w a lk i,  ja ką  toczy 
naród n iem ieck i o u tw orzen ie  
je d n o litych , dem okra tycznych i 
poko jow ych  Niem iec. Im p e ria 
liśc i u s iłu ją  n ie  dopuścić do 
zjednoczenia N iem iec. O pano
w a li on i N iem cy zachodnie i 
przekszta łca ją  je  w  w o jskow ą 
ko lon ię  b lo ku  a tlan tyck iego . Na 
o rgan izm ie  gospodarczym N ie 
m iec zachodnich tuczą się pa
sożyty. Z w o ln ie n ie  N iem iec za
chodnich od tych pasożytów — 
przyn ies ie  ulgę całemu narodo
w i n iem ieckiem u. Naszym obo
w iązk ie m  ■— s tw ie rd z ił m ówca 
— jest ze wszech s ił dążyć do 
w yzw o len ia  N iem iec zachodnich 
spod ja rzm a im peria lis tycznego. 
D latego pop ieram y stanowczo 
propozycje w  spraw ie  z jedno
czenia N iem iec. Dom agam y się 
nadal zw o łan ia  na rady ogólno- 
n iem ieek ie j w  celu om ów ienia 
spraw y w o lnych  w yb o ró w  w  
ca łych Niemczech oraz w  celu 
rozpatrzen ia środków ,, zm ierza
jących do przyśpieszenia za

w a rc ia  tra k ta tu  pokojow ego •  
N iem cam i.

W iem y dobrze —  pow iedzia ł 
U lb r ic h t —  że im peria lis tyczne  
m ocarstw a zachodnie oraz im 
pe ria liśc i n iem ieccy n ie „ chcą 
zjednoczenia N iem iec. M onopo
liśc i am erykańscy oraz ich 
rzecznicy — Adenauer, K a ise r i 
in n i — p rzec iw s taw ia ją  się 
w sze lk im  p ropozycjom  zjedno
czenia N iem iec. O ba w ia ją  się 
on i w o lnych  w yb o ró w  ogólno- 
n iem ieck ich  i  — w b re w  praw u 
m iędzynarodow em u, w b re w  ele
m en ta rnym  in teresom  narodu 
n iem ieckiego — przeszkadzają 
w  zaw arc iu  tra k ta tu  poko jow e
go z N iem cam i. P ragną on i u - 
trzym ać stan rozb ic ia  N iem iec, '  
by zachować możność grab ien ia  
N iem iec zachodnich. Dążą on i 
do tego, by na łożyć na ludność 
N iem iec zachodnich ja rzm o  re
m ilita ry z a c ji,  ponieważ k n u ją  
agresywne p lany p rzec iw ko  
N iem ieck ie j Republice Demo
k ra tyczne j, p rzec iw ko  m iłu ją 
cemu pokó j Z w ią zko w i Radziec
k ie m u  i  p rzec iw ko  k ra jo m  de
m o k ra c ji lu do w e j.

Naród wybierze drogę 
pokoju

Z ubo lew aniem  m usim y 
s tw ie rdz ić  —  ośw iadczył w ice
p re m ie r U lb r ic h t — że pa rla 
m en t w  B onn pod w p ływ e m  
s ił im p e ria lis tyczn ych  d w u 
k ro tn ie  o d m ów ił rozpatrzen ia 
p ro po zyc ji Izb y  Lu do w e j NRD, 
zm ierza jących do zjednoczenia 
N iem iec i do zaw arcia  tra k ta tu  
pokojowego.

Naród n iem ie ck i m us i w  tych 
w a runkach  skoncentrować
w szystk ie  swe s iły  i całą swą 
energię, by  kon tynuow ać swą 
pracę tw órczą na te ren ie  N ie
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j, by ro z w ija ć  wszech
stronn ie  gospodarkę pokojow ą 
N R D  i um acniać organy nowej 
w ładzy dem okra tyczne j. W y
s iłk i te s tanow ić będą w k ła d  W 
sprawę pokojowego zjednocze
nia  Niem iec.

N ie  ulega w ą tp liw o ś c i —  t 
w iedz ia ł w  zakończeniu W altO f 
U lb r ic h t — że przyszłość należy 
do tych , k tó rz y  walczą o pokój, 
o postęp i o jedność Niem iec. 
Jesteśmy przekonan i, że w  ogól- 
non iem ieckich  w yborach w ię k 
szość narodu niem ieckiego w y 
bierze drogę pokojow ego roz
w iązan ia  k w e s tii n iem ieckie j, 
pokojowego budow n ic tw a , — S 
nie  am erykańską drogę pak tu j 
a tlan tyck iego , drogę w o jn y . /

Sfrajk dokerów 
w Hamburgu trwa

(f) B E R L IN  (PAP). W  porcie 
ham bursk im  trw a  nadal s tra jk  
ro b o tn ikó w  . portow ych . We 
czw artek od by ł się w ie lk i w iec 
s tra jku ją cych , na k tó ry m  prze
m aw ia ł p rzedstaw ic ie l dokerów 
R otte rdam u, V an Oss. P odkreś
l i ł  on konieczność w spó lne j ak
c j i  dokerów  zachodnioeuropej
skich w  walce o pokój i w  ob
ron ie  przeciw  pracodawcom  i 
p ra w ico w ym  przyw ódcom
zw iązkow ym . Przewodniczący 
kom ite tu  s tra jkow ego  Boden- 
stein ośw iadczył, że pracodaw 
com i p raw icow yn^ roz łam ow 
com zw iązkow ym  ja k  rów nież 
senatow i F lam burga nie  udało 
się złamać bojowego ducha 
s tra jku ją cych . Bodenstein
s tw ie rd z ił, że w  s tra jk u  bierze 
udz ia ł ponad 6.000 dokerów.

Do kom ite tu  s tra jkow ego w  
dalszym  ciągu na p ływ a ją  o fia 
ry  pieniężne, zbierane przez 
p racu jących N iem iec zachod
nich. W iadomość o skon fisko
w a n iu  przez senat Ham burga 
sum. przekazanych przez ro b o t
n ikó w  N R D dla s tra jku ją cych  
H am burga została p rzy ję ta  przez 
uczestników w iecu z n a jw y ż 
szym oburzeniem .

Nagonka reakcji Trizonii 
na KP Niemiec

(f) B E R L IN  (PAP). C en tra lny  
organ K om un is tyczne j P a rt ii 
N iem iec, „F re ies V o lk “  zamieś
c ił a r ty k u ł, s tw ie rdza jący, że 
Adenauer, L e h r i  Schum acher 
drogą coraz to now ych p row o
k a c ji u s iłu ją  zmusić do m ilcze
nia  praw dziw ego pa trio tę  n ie 
m ieckiego M axa Reimanna, od
w ażnie walczącego przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji i o w cie len ie  w 
życie p ropozyc ji Izby  Ludow e: 
,w spraw ie  przyw rócen ia  jedno 
ści Niem iec.

M in is te r spraw  w ew nętrznych 
„rz ą d u “  w  Bonn, Lehr, zażądał 
na zjeździe zw iązku chrześci
jańsko  -  dem okratycznego w 
K a rls ru h e  zakazu dzia ła lności 
K P  N iem iec i „bez litosne j ak
c j i“  p rzec iw ko  kom unistom . 
W krótce  potem — podkreśla 
„F re ies  V o lk “  — przyszedł z 
pomocą te rro rys tycznym  p la 
nom Lehra  schum acherowski 
organ „R he in  Echo“ , k tó ry  pod
ją ł oszczerczą kam pan ię prze
c iw ko  przewodniczącem u K P  
N iem iec, Reim artnow i.

W skazując na chybione usi
łow an ia  zw o lenn ików  re m ilita -  
ryza c ji zmuszenia Reim anna do 
m ilczen ia  drogą pozbaw ienia go 
p raw  poselskich, „F re ies .Volk" 
s tw ie rdza : „Ludność N iem iec 
zachodnich będzie nadal b ro n i
ła  s w y c h . dem okra tycznycn 
p ra w  i w o lności i p o tra fi po
krzyżow ać p róby tw orzen ia  
p rzy  pomocy faszystow skich 
metod, w o jskow ych  oddzia łów  
na jem nych w Niemczech za
chodnich. W brew  w sze lk im  m a
chinacjom  Adenauera. Lehra , 
Schum achera i im  podobnych, 
będzie w  Niemczech zachodnich 
coraz ba rdz ie j Wzrastać ruch  
w a lk i c  zjednoczenie N iem iec“ .

Misja kulturalna Chin Ludowych 
przybyła do Indii

(f) M O S K W A  (PAP). Do D e lh i 
p rzyb y ła  m is ja  k u ltu ra ln a  
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j. 
C złonków  m is ji p o w ita li w ice 
m in is te r spraw  zagranicznych

Indii — Keskaron, ambasador1 
In d ii w  Chinach — P an ikka ron . 
przedstaw icie le  dyplomatyczni 
ZSRR, Czechosłowacji, Burmy» 
A fgan is tanu  i C ejlonu.

Chłopi w Pakistanie żądają 
położenia kresu samowoli obszarników

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje z K aracz i (stolica 
Pakistanu), że 29 październ ika 
odbyło  się posiedzenie Z w iąz
ku  Chłopskiego okręgu N avab- 
szah w  p ro w in c ji S ind. Uczest
n icy  posiedzenia dom agali się 
od rządu p ro w in c ji S ind po ło
żenia kresu sam ow oli obszar
n ikó w , k tó rz y  w ypędzają m a
sowo ch łopów  z ziem i. N a jle p 

sze ziem ie należące do H in d u - 
sów, k tó rzy  opuśc ili je  w  czasi® 
podziału In d ii,  zagarnęli w p ły 
w ow i obszarnicy.

Zw iązek C h łopski domaga sią 
położenia kresu tym  w szystk im  
bezpraw nym  aktom,- podziali) 
ziem i m iędzy m a ło ro lnych  t 
bezrolnych ch łopów  i uc ie k in ie 
rów , sp raw ied liw ego systemu 
podatkowego itd .

Militaryzacja) gospodarki i ciężary 
iinansowe-owocami separatystycznego 

traktatu z Japonią
(f) P E K IN  (PAP). Jak  donoszą 

z Tokio , p rz y b y ł tam  am e rykań 
sk i ekspert f ina nso w y  ban
k ie r z D e tro it  — Dodge. 
P rzy jazd  Dodge łączą w  Ja 
p o n ii z dalszym  wzmoże
niem  m ilita ry z a c ji ekonom ik i 
japońsk ie j i podporządkow aniem  
je j agresyw nym  planom  w o je n 
nym  im p e ria lizm u  am e rykań 
skiego w  A z ji.  Dodge weźmie 
udz ia ł w  opracow an iu  budżetu 
japońskiego na ro k  1952 ze 
szczególnym uw zględn ien iem  
w yd a tkó w  na u trzym an ie  w o jsk  
am erykańsk ich  i  re m ilita ry z a -  
c ję  Japon ii.

Dodge po p rzy jeździe  do T o
k io  z łożył oświadczenie, w  k tó 
rym  uprzedził, że w  zw iązku z 
zaw arciem  separatystycznego 
tra k ta tu  pokojowego, Japonia 
zmuszona będzie ponieść po
ważne ciężary finansowe. Już 
pierwsze dane, dotyczące bud
żetu na 1952 ro k  odzw ie rc ied la -

Komuniści japońscy 
przeciw ratyfikacji 

niewolniczych układów
P E K IN  (PAP). Jak  donoszą * 

T ok io , 26 październ ika  przed 
głosowaniem  w  Izb ie  Niższe) 
pa rlam en tu  japońskiego nad’ ’ 
n iew o ln iczym i uk ładam i, na rzu
conym i Jap on ii przez im p e ria li
stów  am erykańsk ich , ko m u n i
sta H a ias i w y s tą p ił p rz e c iw k o - 
ra ty f ik a c ji t ra k ta tu  „po ko jow e 
go“  i „p a k tu  o bezpieczeństw ie“ » 
O św iadczył on, że przez ra ty f i
kac ję  tych  uk ład ów  Japonia 
stanie się am erykańsk im  arse
na łem  w o jennym . Haiasi s tw ie r
dz ił, że haniebne uk łady , narzu
cone przez im p e ria lizm  am ery
kańsk i, będą z likw id ow a ne  
przez bpór narodu, japońskiego.

Apel uwięzionych
(f) M O S K W A  (PAP). A gencja 

TASS donosi z A ten , że prze
byw a ją cy  na zesłaniu posłow ie 
do pa rlam entu  greckiego z ra 
m ien ia  „Z jednoczone j D em okra
tyczne j P a r t ii L e w ico w e j“  wysto 
sow ali apel do Zgrom adzenia 
Ogólnego ONZ, K o m is ji O bro
ny P raw  Człow ieka przy ONZ, 
do Rady N ajw yższe j ZSRR, do 
Ludo w e j P o lityczne j Rady K o n 
su lta tyw n e j C h in  Ludow ych , 
oraz do pa rlam en tów  USA, A n 
g l i i  i F ra n c ji.

A pe l podkreśla, że w  G rec ji 
sądy doraźne, łam iąc elem en
ta rne  zasady procedury  sądo
w e j skazały w  osta tn im  czasie 
na ka rę  śm ie rc i 7.000 pa trio tów , 
Spośród k tó rych  rozstrzelano 
ju ż  4.0Ó0. D z ies ią tk i tysięcy pa
tr io tó w  w trącono  do w ięzień 
lu b  zesłano.

A pe l podkreśla, że w  w yb o 
rach 9 w rześnia br. naród grec
k i m im o  te rro ru  i oszustw ze 
s trony  w ładz, w y b ra ł swych

patriotów greckich
posłów  spośród uw ięzionych i 
zesłanych. Jednakże rząd wbreW  
przepisom  k o n s ty tu c ji n ie  zw o l
n i ł  w yb rańców  narodu, lecż 
przec iw n ie  w y w ie ra  w sze lk im i 
sposobami nacisk na na jwyższą 
kom is ję  wyborczą celem un ie 
w ażnienia ich w yboru .

Zesłani posłow ie proszą o oka
zanie im  m ora lnego poparcia 
i  pomocy.

*
S O F IA  (PAP). Jak  podaje

dz ienn ik  a teńsk i „D e m o k ra tik i'';  
rząd m onarcho -  faszystow ski 
wszczął nową akc ję  „p a c y fik a 
c j i “ , w yd a ją c  27 ub. m. zarzą
dzenie przeprowadzenia gene
ra ln e j re w iz ji u m ieszkanko'^ 
A ten , k o n tro li dokum entów  oso
b is tych  i aresztowania w ie lu  o- 
b y w a te li o przekonaniach de
m okra tycznych. D z ienn ik
stw ierdza, że liczba aresztowa
nych jest ta k  w ie lka , iż  tru d n 0 
ją  dok ładn ie  usta lić .
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Robotnicy-agitatorzy na wsi 
koszalińskiej

(KO RESPO NDENCJA W ŁA SN A  ..TR Y B U N Y  L U D U “)
W ie lu  jeszcze chłopów  w  w o j. 

kosza liń sk im  zalega z w yko na 
n iem  swych obow iązków  wobec 
państwa. Konieczna jest szersza 
n iż  dotąd akcja  uśw iadam iająca, 
konieczna jest zdecydowana 
w a lk a  p rzeciw  tym , k tó rzy  sa
b o tu ją  skup zboża i ziem niaków .

A k ty w o w i w ie jsk iem u pom a
ga ją  w  pracy ag itacy jne j i o r 
gan izacy jne j rob o tn icy  p rzyb y li 
z zakładów  przem ysłow ych na 
w ieś koszalińską.

Jednym  z tak ich  ro b o tn ik ó w - 
eg ita to ró w  jest tow. M a ksym i
lia n  K o las ińsk i z łódzkiego W i
dzewa, gdzie p racu je  w  fabryce 
w łó k ie n  sztucznych. Całe do
świadczenie nabyte  w  walce o 
w yko na n ie  p lanów , w  walce o 
w zros t uśw iadom ienia k lasy 
robo tn icze j przenosi na teren 
w s i pow ia tu  B y tów , w  k tó ry m  
te raz pracuje.

— Z początku, k ie dy  przysze
d łem  do grom ady Jełeńcz — 
opow iada tow . K o la s iń sk i — 
w ie lu  ch łopów  spoglądało na 
m n ie  n ieu fn ie . A le  n ie  zrażałem 
się ty m  — pracow ałem  dale j. 
Znalazłem  przede w szystk im  
poparc ie  u cz łonków  p a r ti i w  
grom adzie i u sołtysa tow . Jó
zefa H inca. C złonkow ie  p a r ti i 
p ie rw s i w y w ią z a li się ze swych 
obow iązków .

D z ięk i tem u ag itac ja  wśród 
reszty gospodarzy by ła  ju ż  ła t
w ie jsza, chociaż n iek tó rzy  z n ich 
m ie li poważne zaległości.

Chodziłem  od cha łupy  do 
cha łupy, gadałem  z ludźm i. Róż
ne przeciwne a rgum enty w ysu
w a li na początku. M ów iłem  o 
up rzem ysłow ien iu , od którego 
zależy siła naszego państwa i 
zaspokojenie rosnących pogrzeb 
naszego społeczeństwa. N iek tó 
rzy  m i p rz y ta k iw a li, n iek tó rzy  
w  odpow iedzi ska rży li się. że 
w  sklep ie  b rak m ydła. T łu m a 
czę, że częściowo sam i są w in n i 
b rakom  w  spó łdzie ln i, bo n ie  
k o n tro lu ją  je j pracy przez ko
m ite t członkow ski. Pojedźcie do 
B y tow a  — m ów ię, zobaczycie, że 
m yd ła  n ie  brak, ty lk o  zarząd 
waszej spó łdz ie ln i nie dba o od
pow iedn ie  zaopatrzenie sklepów. 
Późnie j, k iedy  k ilk u  gospodarzy 
w ró c iło  z B ytow a z m ydłem , 
p rzyzn a li m i rację.

W ieś zalegała poważnie z po
da tk iem  g run tow ym . Trzeba 
b y ło  chłopom  w y jaśn iać  n ie  t y l 
k o  to, że te rm inow a  spłata po
d a tkó w  je s t obow iązkiem  oby
w ate la , ale i na ja k ie  cele są o- 
bracane fundusze z podatków .

— O t w y  — zw róc iłem  się do 
średniaka, k tó ry  m ia ł zaległo
ści podatkow e — macie dwóch 
ch łopaków  w  szkole przem ysło
w e j. M yś lic ie , że państwo nie 
m usi łożyć na ich naukę? A  nie 
ty lk o  na to. Pieniądze idą na 
budowę now ych fa b ry k , szp ita li, 
na u trzym an ie  naszego w o jska, 
k tó re  stoi na straży te j poko jo 
w e j pracy.

W ie lu  ch łopów  przyznało m i 
rację , że teraz ży ją  znacznie le 
p ie j, n iż przed w o jną , że w  k o 
m orach u n ich leży teraz cuk ie r 
i sól i  mąka, że są lep ie j u b ra 
n i, że lep ie j jedzą.

— A  w idz ic ie  — m ów iłem  
w tedy  — wszystko to  zaw dzię
czamy w ładzy  lu do w e j, w ładzy 
rob o tn ików  i chłopów. Robot
n ik  b ije  się o w ykonan ie  gospo
darczych p lanów  państw ow ych 
w  sw ym  przedsiębiorstw ie. I w y 
m usic ie  w ykonać wasze plany.

P ow o li zdobyw ałem  całą g ro
madę. Do n iek tó rych  jednak 
m usia łem  chodzić po sześć razy 
na rozm ow y in dyw idu a ln e . K ie 
dy ju ż  zdawało się, że zrozu
m ie li swe obow iązki, na d ru g i 
dzień trzeba by ło  w szystko za
cząć od nowa.

W yczuwałem , że ktoś tu  psuje, 
up raw ia  w rogą agitację. Aż k tó 
regoś dn ia jeden z m ych roz
m ów ców m i pow iada:

— M ów ic ie , że trzeba odstaw ić 
zboże na chleb dla robo tn ików , 
a tu  jeden m ó w ił m i, że w  za
gran icznym  rad io  słyszał o w y 
wożeniu zboża z Polski.

— Ten, co w am  tak  m ów ił, to 
k łam ca i  w róg  — odpow iedzia
łem  m u — nie ty lk o  n ie  w yw o 
z im y an i zboża, an i z iem niaków , 
ale z iem n iak i nawet sprowadza
m y z NRD. Czyta liście  przecież
0 ty m  w  gazetach.

W y jaśn iło  się pow o li, k to  w
grom adzie ro b ił złą robotę. B y ł 
n im  18-hekta row y k u ła k  M i-  
ch ler. Wszyscy in n i gospodarze 
od s taw ili ju ż  z iem n iak i i zboże 
w  100 procentach, u iszczali w p ła  
ty  podatkowe. Zacząłem tłu m a 
czyć ludziom , że M ic h le r rob i 
k rec ią  robotę, że jest w rog iem
1 klasy robotn icze j i pracujące
go chłopstwa. C złonkow ie  orga
n iza c ji p a rty jn e j po pa rli m oje 
argum enty. O zakale grom ady 
M ich le rze  m ów ią  teraz z pogar
dą i żądają uka ran ia  go.

K ie d y  w  Jeleńczu ch łop i w y 
kon a li swe obow iązki, prze
szedłem na inną grom adę — 
Posm yk M a ły . T u ta j n a tra f i
łem na inny  problem . W  samej 
organ izac ji p a rty jn e j b y ł wróg. 
P a rty jn ia c y  zalegali ze sprze
dażą zboża i poda tkam i. Trzeba 
b y ło  zwołać zebranie p a rty jn e  i 
poddać pod dyskusję  wniosek
0 usunięcie z p a r ti i Jana P rze- 
cherkę, k tó ry  zasłan ia jąc się le 
g itym a c ją  p a rty jn ą  u p ra w ia ł 
w rogą robotę. W yrzuc iliśm y  
wroga.

Już na za ju trz  b e zp a rty jn y  
chłop pow iedzia ł m i: — Dobrze 
zrob iliśc ie , teraz widzę, że p a r
tia  chce m ieć u siebie ty lk o  
porządnych ludzi. A le  s łu cha j
cie, tu teraz ciągle m ów ią  o 
w o jn ie . Podobno b iją  się w  
Egipcie, to w o jna  może przy jść
1 do nas.

Z tym  chłopem  rozm aw ia 

łem  b lisko  dw ie  godziny. T łu 
m aczyłem  mu sytuację  m iędzy
narodową, m ów iłem  o ruchu 
obrońców  pokoju, o s tra jkach  
ro b o tn ikó w  na Zachodzie, o m a
n ifestac jach p rzec iw ko  p o lity 
ce im p eria lis tycznych  podżega
czy. W ytłum aczy łem  mu, że w 
Egipcie, Ira n ie  i innych k ra 
jach pó łko lon ia lnych , narody 
walczą z im peria lizm em . P rzy 
pom nia łem  o w yw iadz ie  tow a
rzysza S ta lina  w  spraw ie  b ro 
n i atom owej.

Z rozum ia ł, że nasz obóz zw y
cięży. Jeszcze raz się przeko
nałem , że nie w o lno  szczędzić 
czasu na rozm ow y z ludźm i.

*
Tow. S tan is ław  Oleszczuk, 

ag ita to r robo tn iczy  z Koszalina, 
p racu je  na te ren ie  Niezabysze- 
wa, pow. B ytów . — Jak ty lk o  
ukazałem  się na zebraniu g ro 
m adzkim  — opow iada tow. 
Oleszczuk — jeden z ch łopów  
sta je  i pyta głośno:

— A  pocoście tu  przy jecha li?
— Zęby w am  pomóc — odpo

w iedzia łem .
— No to pomóżcie —  odpo

w iada — bo m nie w y m ie rz y li 
za dużo. I  zaczyna się skarżyć.

— Zobaczym y, czy in n i też 
m ów ią, że im  w yznaczy li za du 
żo — pow iadam .

— B y ło  k ilk u  tak ich , co się 
s k a rż y li; większość jednak 
uważała, że p lan  rozłożono 
słusznie.

N aza ju trz  pogadałem z są
siadam i tego, k tó ry  m nie p ie rw 
szy zaczepił. Okazało się, że to 
k u ła k , że może śm ia ło  wszyst
ko  odstaw ić. Poszedłem do n ie 
go i m ów ię:

— Na nic wasze w yk rę ty . 
P lan  jest dla was sp ra w ie d liw y . 
Zaczął ciskać czapką o ziemię, 
pomstować.

— N ic  w am  n ie  pomoże —  
pow iadam  — albo odstaw icie, 
albo będzie grzyw na. N ie bę
dziem y was prosić. P raw o obo
w iązu je  wszystkich.

In n i ch łop i, k tó rzy  b y li p rzy  
te j rozm owie, zaczęli m u pod- 
gadywać. W  rezu ltac ie  ku ła k  
zaczął odstaw iać zaległe zboże.

Znalazłem  jeden wypadek 
niew łaściw ego wyznaczenia p la 
nu. Jednej w dow ie  z czworgiem  
dzieci, na podstaw ie p o m y łk i 
w  papierach, kazano niesłusznie 
odstaw ić k ilkanaśc ie  m etrów  
ziem niaków . S praw dziłem  i  po
m y łk a  została napraw iona .

*
W  w o j. kosza lińsk im  odbyw a

ją  się odpraw y aktyw ju w ie j
skiego i robotniczego dz ia ła ją 
cego w  terenie. O dp raw y te, 
na k tó rych  dokonu je  się w y m ia 
ny  doświadczeń, uzb ra ja ją  agi
ta to ró w  w  argum enty  i pom a
ga ją im  w  ich tru d n e j i  za
szczytnej pracy.

W . G O Ł Ę B IE W S K I

M ien iąc pog łęb ien ia  p rz y ja ź n i  po lsko -ra dz ieck ie j

Serdeczne spotkania delegatów radzieckich
z robotnikami i naukowcami polskimi

(f) Członkow ie, przebyw ające j 
w  Polsce z o ka z ji M ies ią
ca pogłębien ia p rzy jaźn i po l
sko -  radz ieck ie j, de legacji 
■Wszechzwiązkowęgo T ow a rzy 
stwa Łączności K u ltu ra ln e j z 
Z a g ra n ic ą .'z w ie d z ili śląskie za
k ła d y  przem ysłow e i  wyższe u - 
czelnie.

Górnik radziecki przekazuje 
swe doświadczenia 

polskim towarzyszom
G órn icy  kop a ln i „A n n a "  w  

Pszow ie ko ło  R ybn ika  serdecz
n ie  p o w ita li bohatera pracy so
c ja lis tyczne j W. Kuczera.

G ó rn ik  radzieck i zapoznał się 
następnie z pracą kom b a jn is tów  
te j kop a ln i i zadem onstrował w 
ja k i sposób n a jra c jo n a ln ie j na
leży posługiw ać się kom bajnem  
„D onbas“ .

Po p rzy jac ie lsku  d z ie lił się

sw ym  doświadczeniem  ze ślą
sk im i naukow cam i, inżyń ie ram i 
i rac jon a liza to ra m i delegat ra 
dz ieck i m e ta lu rg  inż. U ja  K o ro - 
bow.

W  mieście, gdzie gościli 
Lenin i Stalin

W  serdecznej atm osferze od
by ło  się w  Domu K u ltu ry  
O RZZ w  K ra k o w ie  spotkania 
p rzedstaw ic ie li nauk i radziec
k ie j, cz łonków  przebyw ające j 
w  Polsce de legacji W O K S -u , z 
naukow cam i i m łodzieżą w yż
szych uczelni k rakow sk ich

W ita ją c  p rzedstaw ic ie li nau
k i radz ieck ie j w im ien iu  rob o t
n ikó w  krakow sk ich , ra c jo n a li
zator z m ie jscow ych w arszta tów  
m echanicznych P K P  S łow ak ie 
w icz pow iedzia ł m. in .: „W ita 
m y Was serdecznie w  mieście, 
k tó re  ch lu b i się tym , że w  je 

go m urach  gośc ili i ro z w ija li 
swą genia lną dzia ła lność: tw ó r 
ca pierwszego na św iecie pań
stwa ro b o tn ikó w  i ch łopów  — 
Len in  i w ie lk i k o n tyn u a to r je 
go dzieła Józef S ta lin . Szerzej i 
g łęb ie j jeszcze n iż dotychczas 
będziem y czerpać ze w zorów  i 
doświadczeń Z w iązku  Radziec
kiego".

Po zw iedzeniu Dom u K u ltu 
ry  goście radzieccy uda li się dc 
M uzeum  Lenina w  Poronin ie .

Wśród budowniczych 
FSC

R obo tn icy  Lu b e lsk ie j F a b n '-  
k i Samochodów C iężarowych 
gościli w swoim  zakładzie p ra 
cy profesora U n iw e rsy te tu  M o
skiewskiego Fiedosiejewa.

Załoga FSC za pośrednic
tw em  p ro f F iedosiejewa prze
słała najserdecznie jsze pozdro
w ien ia  robo tn ikom  radzieckim .

Monopol, który rządzi De Gasperim
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE DLA  „TR Y B U N Y  LUDU'*)

Po „B red z ie “ , „ S IA I “ , „N e - 
b io lo "  i dziesiątkach innych za
k ładów , przyszła ko le j i  na za
k ła d y  F iata. 3 tysiącom  robo t
n ik ó w  te j w ie lk ie j fa b ry k i tu -  
ry ń s k ie j zagrożono zw oln ien iem  
z pracy. Pozostali m ie li o g ran i
czyć pracę do 40 godzin tygod
niowo.

"Przyczyna jest tu  ta sama, 
k tó ra  doprow adziła  do u tra ty  
p racy 3 m ilio n y  ca łkow ic ie  bez
robotnych i ponad 2 m ilio n y  czę
ściowo bezrobotnych we W ło
szech. Powodem jest po lityka  
lik w id a c ji pokojowego przem y
słu, prowadzona przez rząd De 
Gasperiego, p o lityka  podporząd
kow yw an ia  Włoch monopolom 
rodz im ym  i am erykańskim , po
l i ty k a  przygotow ań do agresy
w n e j w o jn y  przeciw ko ZSRR i 
k ra jo m  dem okrac ji ludow ej.

Macki Fiata 
sięgają daleko

Z w yk le , gdy m ów i się o za
k ładach Fiata, ma się na m yś li 
owe o lb rzym ie  fa b ryk i, zna jdu
jące się w T u ryn ie  i jego _oko- 
lic y , za trudn ia jące  około 65 ty 
sięcy robo tn ików , techn ików  i 
u rzędn ików . Lecz jest to je d y 
n ie  część, i to nie na jw iększa, 
o lb rzym iego kom pleksu Fiata. 
F ia t razem z M on tecą tin i (prze
m ysł chem iczny). Edison (prze
m ysł e lek tro techn iczny) i P ire lłi 
(w yroby  kauczukowe) stanow i 
skom p likow any system tow a
rzystw . zna jdu jących się w  rę 
kach k a p ita lis tó w  w łoskich , 
am erykańskich  i W atykanu. To
w arzystw a te są p raw dz iw ym  
panem W łoch, a chadecki rząd 
jest jedyn ie  w ie rnym  w yko na w 
cą ich rozkazów.

135 tow a rzys tw  p rzem ysło-

Cesare Marcncci

wych wchodzi w  skład w ie lk ie 
go koncernu Fiata. P rod uku ją  
one m a te ria ły  ko le jow e i tra m 
w ajow e, tro lle yb u sy  i s iln ik i 
lo tn icze, sam oloty, szkło, p las ty 
k i, w y ro by  gumowe, la k ie ry , 
apara ty  fo togra ficzne i film ow e, 
lo d ó w k i i m a te ria ły  izo lacyjne, 
lekars tw a , apara ty rad iowe, a 
nawet budu ją  hotele — słowem 
tru d n o  w yobrazić  sobie pole 
dz ia ła lności p rzem ysłow ej i han
d low e j. do k tó re j nie s ięgałyby 
m acki tego monopolu. F ia t jest 
poza tym  w łaścicie lem  w ie lk ;ego 
dz ienn ika  tu ryńsk iego  „L a  
Stam pa“ .

D z ies ią tk i tysięcy rodzin w ło 
skich zależą bezpośrednio lub  
pośrednio — czy to na skutek 
pracy, czy też dzia ła lności za
w odow ej lu b  hand low ej — od 
Fia,a. M ilio n y  W łochów, w  każ
dej bez mała c h w ili swego ży
cia codziennego, płacą haracz 
F ia tow i, t j.  rodz in ie  A gn e lli, do 
k tó re j ta f irm a  należy.

Miliardowe zyski z wojen
W obow iązu jącej k o n s ty tu c ji 

p rzy ję te j również przez rządzą
cą pa rtię  chrześcijańsko-dem o- 
kra tyczną  zaw arte są a r ty k u ły , 
k tó re  p rze w id u ją  wyw łaszczenie 
tak ich  przedsiębiorstw , k tó rych  
is tn ien ie  „s tw arza sytuację  m o
nopo lis tyczną" Lecz słowa so
bie, a czyny sobie, W rzeczyw i
stości proces kon cen tra c ji ka 
p ita łu  jest we Włoszech n ie
zm ie rn ie  szybki. S pó łk i prze
m ysłowe i finansowe, k tó re  w  
okresie faszystow skim  zgarn ia
ły  setk i m ilia rd ó w  liró w  zy
sków, w „erze  chrześcijańsko-

dem okra tyczne j“  s ta ły  się ko lo 
sami m onopo lis tycznym i i n i
gdy n ie  ro b iły  tak  z ło tych in 
teresów, ja k  obecnie. D yw id e n 
dy rozdzielone m iędzy akc jo 
nariuszy przez w łosk ie  spó łk i 
akcy jne  w  r. 1934 w yn o s iły  
2 m ilia rd y  liró w , w  roku  1948 
doszły do 31 m ilia rd ó w  liró w , 
aby w  roku  1950 osiągnąć za
w ro tn ą  sumę ponad 100 m il ia r 
dów liró w . Jedno ty lk o  przed
siębiorstwo. ze 135 należących 
do koncernu F iata, p rodukujące 
łożyska ku lkow e , osiągnęło w 
1949 r. 3 m ilia rd y  liró w  zysku.

P rzedsięb iorstw o F ia t zostało 
u tw orzone m n ie j w ięcej 50 la t 
tem u. z, kap ita łem  zakładowym  
wynoszącym  800.000 liró w , od
pow iada jącym  oko ło 250 m ilio 
nom obecnych liró w . Dziś m a
ją te k  spadkobierców  G iovann i 
A g n e lli jwst ob liczany co n a j
m n ie j na 250 m ilia rd ó w  liró w . 
W iele pokoleń rob o tn ików , k tó 
rzy  spędzili swoje życie w  fa 
brykach  F iata, n ie  ty lk o  n ie  do
czekało się popraw y w a run ków  
bytu . lecz dz is ia j — odczuwa 
jeszcze s iln ie jszy, jeszcze' b a r
dzie j bezwzględny n iż  k ie d y 
k o lw ie k  wyzysk.

W o jn y  s łu ży ły  kap ita lis tom  
w łosk im . To w łaśn ie  one spowo
dow a ły  zaw ro tny  w zrost m a ją t
k u  F iata. Od w o jn y  lib ijs k ie j 
do p ierw sze j w o jn y  św ia tow e j 
F ia t m ia ł możność um ocnić się 
i s tw orzyć sobie „ tw a rd y  kręgo
s łup “ . W  czasie następnych w o
jen F ia t rea lizow a ł hasło M us- 
solin iego: „z iem ia, morze, n ie 
bo“  W  ro ku  1938 w łaśnie G io
va n n i A g n e lli d y k to w a ł agre
syw ny p rogram  faszyzmu 
s tw ie rdza jąc : „Nadszedł m om ent 
przeprowadzen ia re w iz ji podzia-

W  dniu
Święta Zm arłych

(f) W  dn iu  Św ięta Z m arłych  
lu d  po lsk i uczcił pam ięć swych 
n ieży jących na jb liższych, a w  
szczególności pam ięć poległych 
b o jo w n ikó w  o spraw ied liw ość 
społeczną i  w yzw o len ie  na ro 
dowe.

W  sto licy  żołn ierze W ojska 
Polskiego zaciągnęli w a rty  ho
norow e przed M auzoleum  Gen. 
W a lte ra  -  Świerczewskiego, 
przed p ły tą  ku  czci po ległych 
w czasie pow stan ia cz łonków  
sztabu A gm ii L u do w e j, przed 
p ły tą  pam ią tkow ą na P rzy 
czółku C zern iakow skim , M au
zoleum H ibne ra , K n iew sk iego  i 
R u tkow skiego "oraz m iejscem  
straceń na C ytade li. Przed 
G robem  Nieznanego Żołn ierza 
zapłonęły znicze. K w ia ta m i 
przyozdobiono m iejsca straceń 
o fia r  h itle ro w sk ie go  terro ru .-

W ieńcam i, w iązankam i k w ie 
cia, cho rąg iew kam i o barwach 
narodow ych p rzyb rano  m og iły  
żo łn ierzy, po ległych w  w alkach 
z h itle ro w s k im  najeźdźcą, g ro
by bohaterskich pa rtyza n tów  
G L  i A L , m og iły  tych, k tó rzy  
z łoży li swe życie- w  powstan iu, 
w yw o ła nym  przez zdradzieckie 
dow ództw o A K  w  in te res ie  ro 
dz im ej re a k c ji i  je j im p e r ia li
stycznych mocodawców.

L u d  W arszaw y z łoży ł ho łd  
tym , k tó rz y  p rzyn ie ś li nam 
wolność i pokój. M ieszkańcy 
s to licy  podążali na cm entarz 
po leg łych żo łn ie rzy A rm ii Ra
dzieckie j, sk łada jąc na ich g ro
bach w iązank i kw ia tó w .

W ieczorem  na setkach tys ię 
cy m og ił w  ca łym  k ra ju  zajaś
n ia ły  tra d ycy jn e  la m p k i, sym 
bo lizu jące  pamięć dla  drogich, 
b lis k ic h  naszym  sercom, zm ar
łych.

Uwaga wykładowcy 
kursów II stopnia

W  bieżącym  tygo dn iu  w ska
zów k i metodyczne dla w y k ła 
dowców kursów  p a rty jn y c h  na
dawane będą przez rad io  w  p ią 
tek  o godz. 17.45 w  progran jie  
d rug im  i w  niedzie lę  o godz. 
9.10 w  program ie  p ierw szym  (za
m iast w  sobotę o godz. 17.15).

W  następnych tygodn iach au 
dycje rad iow e dla w yk ładow ców  
kursów  p a rty jn y c h  nadawane 
będą w  p ią tk i o godz. 21.50 w 
program ie d ru g im  i w  niedziele 
o godz. 9.10 w  program ie  p ie r
wszym.

L ud zie  zw yciężają
(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  LUDU ")

Jeszcze p ó ł ro k u  tem u L u b e l
ska F ab ryka  Samochodów zale
dw ie  „od rasta ła  Od z iem i“ .

A  dziś... 2 pociągi z cementem 
i  stalą, cegłą i drzewem , m ate
r ia ła m i in s ta la c y jn y m i i  maszy
nam i p rze tw arza ją  codziennie 
polscy rob o tn icy  i  in żyn ie row ie  
w  potężne zak łady samochodo
we.

Przed 6 m iesiącam i kreś larze 
nie  m og li nadążyć z adaptacją  
do kum e n tac ji technicznej, do
starczonej nam  przez Zw iązek 
Radziecki. Teraz FSC jest w  
przededniu u ruchom ien ia  p ro 
d u k c ji. Ruszy taśma. Ruszy do 
naszych m iast i  w s i n ieustanny 
ciąg samochodów. W artk ie , po
ryw a jące  jest tem po budow y lu 
be lsk ie j fa b ry k i.

Spośród drzew  wznoszą się 
m u ry  nowoczesnego ho te lu  fa 
brycznego. W  czerwcu go nie  
było.

S taną ł m asyw  h a li narzę- 
dz iow n i. Je j budow niczow ie  m ó
w ią, że z trudem  zm ieściłaby się 
na P lacu 3-ch K rz y ż y  w  W a r
szawie.

N ie by ło  w  czerwcu h a li ob
ró b k i drewna. Teraz jest na u - 
kończeniu.

Braterska pomoc 
K raju  Rad

Tuż p rzy  h a li m ontażu leżą 
se tk i ogrom nych skrzyń. W  na
pisach na każdej z n ich  po w ta 
rza się s łowo: „Polsza“ . W  
skrzyn iach  przysz ły  maszyny. 
Radzieckie m aszyny dla  Polski. 
R edukto ry , kom preso ry , spa
w a rk i punktow e, s iln ik i prze
c iw w ybuchow e do kom ó r la 
k ie rn iczych , pompy... O ddzie ln ie  
leżą skrzyn ie  z częściami samo
chodow ym i.

Szczodrze, po b ra te rsku  po
maga nam  naród radz ieck i tw o 
rzyć nasz w łasny  przem ysł m o
to ryzacy jny .

H a la  m ontażu. W ype łn ia  ją  
gąszcz maszyn i  urządzeń. 
K ró lu je  transp o rte r g łów n y — 
cen trum  m ontażu. Rama samo
chodu nałożona na początek 
transporte ra  „ob rastać“  będzie 
ko le jn o  w  uk ład  ham ulcow y, 
s iln ik , w  k a b in ę  szoferską, koła, 
aż zjedzie, ja ko  gotow y samo
chód. W szystkie części m on to 
wanego samochodu podawać bę
dzie na taśmę g łów ną ca ły  sy
stem transp o rte ró w  bocznych, 
w ind , przenośników.

W  h a li k ip i. Załoga w a lczy o 
uruchom ien ie  p ro d u k c ji przed 
zap lanow anym  te rm inem . Poko
n u je  trudnośc i zaciek łym  upo
rem , n iewzruszoną pewnością 
zwycięstwa. Załoga FSC to ju ż  
n ie  zlepek p rzypadkow o razem 
pracu jących  ludzi. To zespól z łą
czony głęboką świadomością, jed

Zxqnwnt

na k im  oddaniem  spraw ie bu 
dow ania P o lsk i S oc ja lis tycz
nej.

Jan Gładysz fvidzi 
przyszłość

Jan G ładysz p rzy jecha ł do 
FSC z G liw ic . S prow adził go tu  
n ie  przypadek i n ie  pogoń za 
lepszą pracą. K ie ro w n ik  zak ła 
du, w ręczając G ładyszow i prze
niesienie służbowe „zao fia ro w a ł 
swą pomoc p rzy  w y re k la m o w a - 
n iu “  od w y jazdu . G ładysz p ro 
pozycję odrzucił. Dobrze rozu
m ia ł pa rty jn e  polecenie: L u b l i
now i potrzebne są ręce fachow 
ców. W  L u b lin ie  trzeba w zn ie 
cić ogień zapału do w ie lk ie j ro 
boty.

Pojechał. Z os taw ił w  G liw i
cach ład unorm owanego życia i 
narzeczoną.

G ładysz m on tow a ł w  FSC 
kon s tru kc je , m on tow a ł trans 
po rte ry , m iesiąc, jeden, drug i, 
trzeci... Po k ró tk im  czasie w y je 
chał na k ilk a  dn i do narzeczo
nej. O żen ił się. „Z m o n to w a ł 
m ałżeństw o“  —  ża rto w a li ko le 
dzy. Zapytany, czy m łoda żona 
nie  b u n tu je  się p rzec iw ko  roz
łące, p rzec iw ko  tak iem u poży
c iu  m ałżeńskiem u, da ł odpo
w iedź, k tó ra  zastanow iła  ko le 
gów:

— „P o  pierwsze, roz łąka nie 
po trw a  długo, po d rug ie  — m o
ja  żona jest ta k  ja k  ja  z k lasy  
robotn icze j, chcem y być szczę
ś liw i n ie  jeden dzień, lecz zaw 
sze“ .

P a rtia  nauczyła  G ładysza pa
trzeć w  przyszłość. W czoraj i 
jeszcze dziś św iadom ie w yrzeka  
się n ie k tó rych  w ygód życiowych. 
Już w  na jb liższych dn iach 
w p row a dz i żonę do nowoczesne
go m ieszkania przydzie lonego 
m u w  osiedlu p rzy  fabryce.

— B udu jąc  dla Ludo w e j P o l
sk i now ą fab rykę , budu ję  swo
je  nowe życie —  słusznie ro 
zum uje  Gładysz.

M im o  tru d n ych  w a run ków , 
brygada Gładysza z honorem  
w ykona ła  zobow iązanie paź
dziern ikow e.

M ontaż transporte ra  podłogo
wego N r 2 zaczęto 4 paździer-. 
n ika , o 4 dn i późnie j n iż prze
w id y w a ł harm onogram . D oku
m entacja  by ła  opóźniona. L e 
dw ie  brygada wzię ła  się do ro 
boty, aw aria  na l in i i  p rzerw ała  
do p ływ  prądu. N atychm iast' 
przerzucono się na m ontaż pod
nośnika. Tu prąd nie  b y ł ko 
nieczny. 30 godzin bez p rze rw y, 
na dw ie  zm iany, brygada „o b ra 
b ia ła “  podnośnik. 30 godzin za
m iast 8 dni.

Piątego o 3 po po łudn iu  do
stali- prąd. P o w ró c ili do tra n -

Golański

sportera. Szóstego o 6 rano b y ł 
gotów. 15 godzin, zam iast 6 dni.

Zaraz potem zm on tow a li tra n 
spo rte r podłogowy N r 1, ró w 
nież ob ję ty  zobowiązaniem . O 3 
dn i wcześniej n iż nakazyw ał 
harm onogram . W sum ie „p rze 
d łu ż y li“  m iesiąc o ł l  dn i.

Brygada Kempy 
nie zawiodła

Spawaczami dowodzi A n to n i 
Kempa.

Ile k ro ć  spostrzeże u któregoś 
z m łodych spawaczy zniechęce
nie, zbliża się do niego, w y ja 
śnia, tłum aczy, przekonuje.

— Co, w ieczór masz zepsuty? 
M arn y  obiad? Ja przed w o jną  
— Kempa najczęściej uczy na 
doświadczeniach swego życia — 
3 la ta  by łem  uczniem  spaw ar- 
skim . Robiłem  w szystko to, co 
w y k w a lif ik o w a n i spawacze, a 
p ła c il i m i 60 z ł m iesięcznie. Że
byś w iedzia ł, ja k ie  w tedy  b y ły  
m oje ob iady, m oje w ieczory, to 
byś dz iś  n ie  narzekał.

Szczere słowa praw dy, m ądre 
słowa bezparty jnego tow . K e m 
py śc ie ra ją  zniechęcenie. Prze
cież dziś u K em py jest się ucz
n iem  nie  d łuże j, n iż 3 miesiące. 
Przecież s taw ia  się fab rykę , k tó 
ra wzbogaci nas, a n ie  k a p ita 
listę. ’

B rygada K em py, m iesiąc w  
m iesiąc w y ra b ia  170— 200 p ro 
cent no rm y. Na w ykonan ie  
zobowiązań • paźdz ie rn ikow ych  
spawaczy czekali m onte rzy, in 
sta la torzy, m alarze, z drżeniem  
w  sercach.

— No, od n ich  w szystko za
leży. Jeśli on i nawalą...?

Nie. B rygada nie  zaw iodła.
Ledw ie  w ys tyg ła  rozpalona 

od p łom ien ia  stal, a ju ż  za spa
waczam i postępowali m onterzy. 
Ledw ie  m on te rzy w k rę c ili osta t
n ią  śrubę, a ju ż

— ...m onter, uc ieka j, bo cię 
p rzym a lu ję  do k o n s tru k c ji —  
k rzycze li m alarze.

Przyszli ze wsi
T a k i 'po jedynek z czasem to 

czy cała załoga FSC. N ik t  nie 
chce ulec. N ie  chce ulec i  17 -le t- 
n i Z iem ow it, ocho tn ik  S P -ow - 
ski. 6 m iesięcy tem u uca łow ał 
m atkę  i opuścił „gospodarkę“ : 
dw ie  m org i p iachu w  O polu nad 
W isłą.

B rygadzista  u s ta w ił go p rzy  
tokarce, tłum a czy ł i  p y ta ł co 
chw ilę : „Rozum iesz?“  A  jem u 
wzruszenie d ła w iło  słowa w  
k rta n i. Z ie m o w it n ie  opuści fa 
b ry k i. Zostan ie tu, bo fa b ryka  
o tw o rzy ła  m u przyszłość.

N ie opuści pola budow y 
6 - la tk i rów nież tow . S tan is ław  
Zdunek. D ługo trz y m a ł się k i l 
k u  o jcow sk ich  m orgów . B y ł t ro -

czas
che cieślą, ale n ie  chc ia ł w yJI5  
poza roboty  przy  stodołach.

-— Los rob o tn ika  b y ł zawsze 
i n iepewny. Raz ja d ł kaw a łe k  

chleba. raz nie — w pa jano  m u 
od m łodości.

Zdunek zanim  zrozum ia ł, że 
bezpowrotnie, raz na zawsze 
m in ę ły  czasy niepewności ju tra , 
że w  Polsce Ludo w e j ro b o tn ik  
jest panem swego losu. s tra c ił
—  ia k  sam m ów i 6 lat. To
też, gdy w  m arcu br. zaczynał 
pracę w  FSC, postanow ił wszy
stko nadrobić. Z c ies ie lk i p rze -

] rzuc i! się na robo ty  zbro ja rsk ic . 
i U czy ł się nowego zawodu za- 
| chłannie , uparcie  i szybko. Z o - 
j stal brygadzistą. Już we w rze - 
| śniu, jego brygada w y ro b iła  180 
■ procent norm y. W październ iku  
I przekroczyła  200.

W ub ieg łym  tygodn iu , gdy bó j 
i o w ykonan ie  zobowiązań, b y ł 
na jgorętszy, Zdunek zdał egza- 

| m in  w stępny na koresponden- 
I c y jn y  ku rs  techn ikum  b u do w la - 
| nego. Tow. Zdunek na d ro b i 
I stracony czas. O ju trz e  n ie  m y - 
| ś li ju ż  z trw ogą. W ie, że na 

pewno będzie ono coraz lepsze.
Ponad 60 procent ro b o tn ikó w  

za trudn ionych  p rzy  budo w ie  
FSC przyszło ze wsi. N ie  b y li 
zb ro ja rzam i — dziś są n im i. N ie  
b y li be ton ia rzam i — dziś są n i
m i. N ie  m ie li zawodu — teraz 
go m ają. Rozwój p rzem ysłu  
zm ienia ich życie, da ł im  nowe 

| perspektyw y.
N ie wszyscy jednak w  FSC 

w y g ry w a ją  po jedynek z czasem, 
i N iem raw e, bezduszne poczyna- 
| n ia  Zarządu In s ta la c ji P rzem y- 
I słowych opóźn iły  w ykonan ie  
| w e n ty la c ji w  h a li montażu. Z a - 
: m iast szarpnąć robotę Z IP -o w - 
| cy p rzedk łada ją  co rusz to  n o - 
I wą lis tę  nieszczęść: że tego n ie  
| ma, to  jes t trudne.
| ...nie k re w  a wodę chyba m a

ją  w  żyłach —  tw ie rdzą  o n ich  
robo tn icy .

Trzeba, aby Z IP -o w c y  w łą 
czy li się do ogóJnego ' tempa 
pracy, aby ta k  ja k  cała załoga 
FSC w y rz u c ili ze swojego sło
w n ik a  przestarzałą fo rm ę: po
w in n iśm y  zrobić.

— M us im y zrob ić  —  m ó w i 
d y re k to r FSC, tow . K . G ie le w - 
sk i i ra c jo n a liza to r A n to n i P li
sa, g łów ny in żyn ie r N a p ió rko w 
sk i i frezer N iz io łek , inż. W er
ne r i cieśla T ro ja no w sk i. — M u 
s im y zrobić, m ów ią  bu do w n i
czowie FSC i  rea lizu ją  p lan y  
p ro du kcy jne  przed te rm inem . 
Bo pragną, by  ja k  na jwcześnie j 
zaw arcza ły m o to ry  now ych po l
skich sam ochodów ciężarowych
—  „L u b l in “ .

Szkolą się nowe kadry oficerów artylerii

W O fice rsk ie j Szkole A r ty le r i i  kształcą się nowe kad ry  o fice rów  - synów  ro b o tn ikó w  i  ch ło - 
póio. Na zd jęc iu : podchorążowie w  cznsie zajęć p rzy  stole p las tycznym  F o to  w a f

„Dla bumelantów nie ma miejsca 
w naszych zespołach44 -  mówią 

. ąórnicy
O fia rn ie  w ilc z ą  gó rn icy  k o 

pa lń  węgla kam iennego o pełną 
rea lizac ję  zadań w yd ob yw 
czych. Każdy sukces p ro d u k c y j
ny jes t dla n.ch radosnym  w y 
darzeniem.

„D la  bum elan tów  n ie  ma 
m iejsca w naszych zespołach, 
walczących o pełne w ykonan ie  
p lanów  produkcy jnych . Wobec 
torpedu jących nasze w y s iłk i m a
m y broń — ustawę o socja listy- 

; cznei dyscyp lin ie  p racy“  —  o- 
! św iadczają gćrn icy.
! Na placu kop a ln i „P rezyd en t“  

umieszczono w ie lką  tab lice  z 
i planszą, przedstaw ia jąca górni- 
i ka w ym iata jącego w ie lk ą  m io- 
! tlą  śm ieci za bram ę kopaln i.
I Taką w łaśnie żelazną m io tłą  d y 
scyp liny  w y m ie tli gó rn icy  ze 

: sw o je j ko p a ln i na jb a rdz ie j o- 
! pornych i no torycznych bume- 
; la n tów : H enryka  Szretera, Ro- 
: mana Drapacza i  F ranciszka 

Szuberta.

N a  m arg ine s ie

Jako ostrzeżenie w id n ie ją  na 
d ru g ie j ta b licy  wypisane d u 
żym i lite ra m i nazw iska trzech 
in nych  bum elantów , w  stosun
ku  do k tó rych  zastosowano su
row e k a ry  — obniżenie zarob
ków  przez 2 .m iesiące o 10 i  20 
procent.

Przewodniczący ra d y  zak ła 
dowej, Rodak, m ów i: „W e 
w rześniu w sku tek dużego od
setka n ieu sp raw ied liw io ne j ab
sencji, m ie liśm y poważne t ru d 
ności z w ykonyw an iem  planu. 
T ak da le j być n ie  mogło. Roz
poczęliśm y w a lkę  z bum elanc- 
twem .

W październ iku  b r. absencja 
zm alała znacznie. N ie  jest p rzy
padkiem , że w łaśnie w  ty m  o- 
kresie, k ie dy  upora liśm y się z 
bum elantam i, p rze łam a liśm y 
trudności z w ykonyw an iem  p la 
nów. Już teraz osiągamy śre
dn io  102,3 procent dziennego 
p lanu “ .

łu  bogactw  św ia ta “ . W łosk i ka 
p ita ł dom agał się w o jn y  i u - 
dz ia łu  w  lupach. M usso lin i, w 
pó łto ra  roku  później, p róbow a ł 
w ykonać u boku H itle ra  ten 
rozkaz, wciąga jąc W łochy w 
na jw iększą  w  ich  dzie jach k a ta 
strofę.

Eliminacja niewygodnej 
konkurencji

U pad ł faszyzm, lecz n ie  upa
dła  rodzina A gn e lli. Z m ie n ił się 
reżim , lecz n ie  zm ie n iły  się s iły  
rządzące W łocham i. De Gasperi 
w y k o n u je  rozkazy A gn e liich  n ie . 
m n ie j dokładnie, n iż M usso lin i. 
A by  dopomóc F ia tow i, chadecki 
rząd u d z ie lił w  roku  1947 te j f i r 
m ie  12 m ilia rd ó w  liró w  pożycz
k i. W  tym  sam ym  czasie zna- 
c jona lizow ane po w o jn ie  zak ła
dy o trz y m y w a ły  pomoc fik c y jn ą  
od tegoż rządu, k tó ry  p e rfid n y 
m i m etodam i us iłow a ł zd ław ić 
znacjona lizow any przem ysł i 
pozbaw ić F ia ta  n iew ygodne j 
kon ku re nc ji.

F ia t k o n tro lo w a ł w  roku  1938 
65 procent w łosk ie j p ro d u k c ji 
sam ochodowej. D z ięk i g o rliw e j 
pomocy rządu De Gasperiego, 
dz is ia j F ia t posiada w  swoich 
rękach 90 procent tego przem y
słu. W prak tyce  wszyscy ry w a 
le zosta li w ye lim ino w an i.

A m erykańska  p o lity k a  De Ga
speriego jest na jzu pe łn ie j zgod
na z am erykańsko -  w a ty k a ń 
ską p o lity k ą  koncernu rodz iny  
A gn e lli. D z ięk i te j w łaśn ie  p o li
tyce otw orzono d rz w i im p o rto 
w i tow a rów  am erykańskich  i 
angie lskich, k tó ry  z lik w id o w a ł 
kon ku re n tów  Fiata. Jeśli zaś 
chodzi o im p o rt tak ich  w y ro 
bów, k tó re  p ro du ku je  sam F iat, 
to  cła ochronne są n iezw yk le  
w ysokie  i dochodzą do 45 p ro 
cent, podczas gdy cło na tow a
ry  n ie  produkow ane przez F ia ta  
w ynos i zaledw ie 7 procent. T ak

w ięc b a rie ry  celne chron ią  F ia 
ta, godząc zarazem w  inne ga
łęzie przem ysłu.

Jednocześnie je dyn ie  F ia t, z 
całego przem ysłu w łoskiego, 
korzysta z am erykańsk ich  po
życzek. W łaśnie F ia t o trzym a ł 
całą sumę 23.250.000 do la rów , 
przeznaczonych w  ram ach p la 
nu M arsha lla  ja ko  „pom oc“  dla 
w łoskiego przem ysłu.

W yzysk ro b o tn ikó w  w  fa b ry 
kach F ia ta dochodzi do szczytu. 
W ykorzys tu jąc  bezrobocie, dy 
rekc ja  F ia ta  s taw ia  ja ko  w a ru 
nek p rzy jęc ia  do pracy podp i
sanie um owy, na podstaw ie k tó 
re j rob o tn ik  zrzeka się wszy
s tk ich  doda tkow ych praw , ja k  
ubezpieczenia na w ypadek cho
roby, płatnego u rlop u , ubez
pieczenia od w ypadków , eme
ry tu ry  itp .

Nosił w ilk, ponieśli i w ilka
M im o u p rzyw ile jo w a n e j pozy

c ji, m im o am erykań sk ich  poży
czek, m onopolistycznej pozycji 
na ryn ku , k ie ro w n ic tw o  w ie lk ich  
zakładów  tu ryń sk ich  m usia ło 
przyznać, że i  ich  koncern sta
je  się o fia rą  kryzysu. Okaza
ło się po prostu, że ten kolos 
przem ysłow y, na i potężniejsze
przedsięb iorstw o m onopolistycz
ne we Włoszech, k tó ry  został 
uży ty  do zgniecenia dziesią tków  
i  setek m ałych i  w ie lk ich  kon 
ku re n iów , sam z ko le i m usia ł 
na rozkaz am erykańskich , s il 
n ie jszych partnerów , ograniczyć 
produkcję . S ta l się następnie ' 
sam o fia rą  p o lity k i lik w id a c ji 
przem ysłu — prowadzonej na a- 
m erykańsk j rozkaz przez rząd’ 
De Gasperiego.

Rząd De Gasperiego, odm a
w ia ją c  przeprowadzenia re 
fo rm , k tó rych  domagała się 
przytłaczająca większość społe
czeństwa Włoskiego, re fo rm , 
skie row anych przede wszystk im  
p rzec iw ko  m onopolom  i  w ie l

k im  obszarnikorą. sam n a k re 
ś li ł granice w łasne j dzia ła lności. 
R~ąć ten poszedł tra d ycy jn ą  
drogą wszystk ich rządów, bę
dących w yko na w cam i'ro zkazów  
na jba rdz ie j reakcy jnych  w a rs tw  
w łosk ie j burżuazji. D latego De 
G asperi nie p rzys tąp ił do odbu
dowy zniszczonego przez wojnę 
k ra ju , dlatego zniszczył prze
m ysł. dlatego zgodził się na d y 
sk rym in ac ję  hand lu  z k ra ja m i 
dem okrac ji ludow ej.

W  ob liczu narasta jące j usta
w iczn ie  fa l i  n iezadowolenia, 
k .o ra  znalazła w yraz w  w y n i
kach w yborów  a d m in is tra cy j
nych i  w  kryzys ie  rządowym , a 
nawet w  k ryzys ie  w ew ną trz  sa
m ej p a r ti i chrześcijańsko-dem o
kra tyczne j, De Gasperi za je d y 
ne w y jśc ie  z sy tua c ji uznał u- 
danie się w  żebraczą podróż do 
W aszyngtonu, aby w yb łagać po
moc od swych am erykańskich 
panów. Odpowiedź została mu 
udzielona w  dość b ru ta ln e j fo r 
m ie przez am erykańskiego żo ł
daka. generała B rad leyta . k tó ry  
s tw ie rdz ił, że „w dzięczn i obyw a
te le “  k ra jó w  a tla n ty c k ic h  „b ę 
dą m us ie li zrezygnować z bu
tów  i  z ch leba!“ .

Lecz naród w ło sk i n igdy  nie 
ztodzi się maszerować drogą, 
k tó ra  w iedzie prosto w przepaść 
nowej ka tas tro fy . Naród w łosk i 
n ie jednokro tn ie  pokazał, że k o 
cha pokój, że jest p rzeciw ny po
lity c e  w o jny , prowadzonej przez 
De Gasperiego dla zapewnienia 
A g n e llim  i  ich watykańsko-am e- 
ryka ń sk im  przy jac io łom  now ych 
zysk 'w .

Naród w łosk i chce, aby rząd 
jego k ra ju  p row adz ił p o litykę  
poko ju  j p rzy jaźn i z in n ym i na
rodam i. p o lity k ę  w łoską, na ro 
dową, a n ie  p o lity k ę  w rogów  
narodu spod f irm y  „F ia t  — De 
Gasperi — .W atykan i  am ery
kańska spó łka“ .

Straszna przygoda Em pedoklesa
Znaleziono go leżącego w  

przydrożnym rowie, niedaleko 
miejscowości W eyr w Austrii. 
Był wynędzniały, wychudły, 
odziany w  brudne łachmany. 
Drżał nerwowo. M am rotał ja 
kieś niezrozumiałe słowa i m iał 
wzrok zaszczutego zwierzęcia.

K ilku  przechodniów, zdjętych 
litością zatrzymało się i zaczę
ło go wypytywać kto zacz ( w ja 
k i sposób doszedł do tak poża
łowania godnego stanu,

„Człowiek jestem! —: k rzyk 
nął leżący w  rowie. — Homo 
sapiens. Człowiek mądry. S ły
szycie? M ądry! A teraz —  tu 
jego głos załamał się, a z oczu 
pociekły łzy — a teraz...“

Był zbiegiem. Zbiegiem zza 
„żelaznej kurtyny“. Uchodził 
przed pościgiem, mając tylko  
jeden cel: „odetchnąć naprawdę 
wolnym powietrzem“, tylko jed 
no pragnienie: „ogrzać się w  
promieniach słońca praw dziw ej 
demokracji“.

Biedak znalazł natychmiast 
odpowiednią opiekę. Nakarm io
no go, wykąpano i odwieziono 
do szpitala. Tam złożył dalsze 
zeznania. Oświadczył, że nazy
wa się Lang i jest z zawodu na
uczycielem.

Gorzej było z ustaleniem 
imienia. Pod tym względem w y
jaśnienia p. Langa były nieco 
zagmatwane. Raz tw ierdził po
dobno, że na imię mu Empedo- 
kles, a zaraz potem —  że na
zywa się właściwie Aleksander, 
dodając uporczywie do tego 
imienia przymiotnik „W ielk i“. 
Położono to na karb jego w y
czerpania i odłożono rozstrzy
gnięcie tej sprawy na później.

Leżąc w wygodnym łóżku 
otoczony lekarzami i pieięgniar- j 
kam i p. Lang udzielał w yw ia- ! 
dów reporterom, przyjm ował j 
w izyty zawodowych „polity- I 
ków“, W  redakcjach p rzygoto-1

wywano już artykuły pod w y
mownymi tytułam i w rodzaju 
„Przeszedłem piekło“, „Empedo
klesa — Aleksandra Langa dro
ga do wolności“ itp. Również 
Am erykanie zainteresowali się 
nieszczęsnym uciekinierem i 
przysłali mu do szpitala paczkę 
papierosów „Lucky Stricke“. 
H ojny ten dar nie doszedł nie
stety do rąk adresata.

P. Lang znikł.
Zostai porwany.»
Sprawcami porwania byli 

dwaj' sanitariusze z pobliskiego 
zakładu dla umysłowo-chorych 
w Niedem hardt, którzy już od 
kilku  dni poszukiwali zbiegłego 
pacjenta;

Jak się okazało, p. Lang —  
rodowity zresztą Austriak, za 
„żelazną kurtyną“ nigdy nie był. 
Natomiast cierpiał od dłuższego 
czasu na manię prześladowczą 
i w związku z tym przebywał 
stale w  szpitalu dla wariatów. 
Lekarze przypuszczają, że cho
roba rozwinęła się na tle lek
tury am erykańskiej i niemiec
k ie j reakcyjnej prasy.

P. Lang powrócił do zakładu 
w  Niedernhardt. Żelazna, nia 
tyle kurtyna, co brama zamknę
ła się za nim.

„Głupcy natomiast, którzy  
pozwolili głupcowi robić z sie
bie jeszcze większych głup
ców, pozostali na wolno
ści“ —  stwierdza „Oesterrcichi- 
sche Volksstimme“, donosząc o 
tym dziwnym, a .jednak auten
tycznym wydarzeniu.

Dodamy, że gdyby cala ta 
sprawa miała miejsce w W a
szyngtonie, gdzie tradycje for- 
restalowskie są niesłychanie ży
wotne p. Lang niewątpliw ie nic 
wróciłby do szpitala wariatów.

Człowiek o tak wspaniale 
zwichniętej równowadze ducho
w ej byłby bezcennym nabyt
kiem dla Departamentu Wojny,

, K A D
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Nie lekcewaiyć cudzego czasu
Z okazji M iesiąca pog łęb ien ia  

p rzy ja źn i p o lsko -ra dz ieck ie j T o
w arzys tw o W iedzy Pows.zachnej 
m ia ło  dn ia 17.X . br. w  g m in ie  
B ieżuń i Rościszewo zorgan izo
w ać odczyt na tem at „W itk k ie  
budow le  kom unizm u w  ZSRM “ .

Na zapow iedziany odczyt m v -  
sowo p rz y b y li ludz ie  z okolicz.- 
nych w iosek. Czekali na próżno» 
dw ie  godziny, tracąc drogocen
ny  czas — pre legent n ie  z ja w ił 
sie.

— Ludzie  c i p racu ją  i  k i lk u 
godzinne bezcelowe w ycze k iw a -

1 nie  na odczyt '(k tó ry  w  re zu lta - 
i cie się n ie  o d liy l)  poważnie pod
ryw a  zau fan ie  do in s ty tu c ji k u i-  

[ tu ra ln e j ja ką  jest T ow arzystw o 
W iedzy Powszechnej, nie m ó- 

| w iąc ju ż  o 's traconych  godzi - 
| nach pracy, ja k ie  słuchacze po
n ieś li z powodu niedbalstw a 

i o rgan iza to rów  odczytu.
I Czyżby Zarząd W ojew ódzki 
\  T.W.P. w  W arszaw ie n ie  zda- 
iw a ł sobie z tiego Spraw y“'

JE R ZY  K R A S Z E W S K I 
Sierpc

Rębacz Antoni Małolepszy 
z w y c i ę s k o  d o t a r ł  do m e t y

PPB w Ostrowie naraża Skarb Pańsa w a na strata
Państwow e P rzedsięb iorstw o’ 

B udow lane O strów  W lkp. zo
bow iązało się do dn ia 15 czer
wca 51 r. w ykończyć szopę w 
C egie ln i C ienia 1 w  gm in ie  O - 
patówek. N iestety, m in ą ł ju ż  
październ ik, a szopa da le j sto: 
n iew ykończona i n ie  ma na
dziei, żeby została prędko od
dana do użytku .

Szopa ta m ia ła  być w y k o 
rzystana ja ko  suszarnia cegły. 
W ysy ła liśm y trz y k ro tn ie  p ro to 
k o ły  do naszej d y re kc ji, do 
K a lisza i  do P rezyd ium  W oj

¡R a d y  N arodow e j, zw raca jąc u - 
| wagę, że .brak suszarni może 
i nam  zerwać p lan  — n ieste ty 
Ibezskutecznie. Naszym  zdaniem 
T k ie ro w n ic tw o  b u do w y  szopy le - 
łkce w aży  pracę, naraża jąc S karb  
¡1 Państw a na s tra ty  — a PPB 
O s tró w  W lkp . za m ało  w n ika  
w  przyczyny opóźnien ia w y k o 

n a n ia  zobow iązania.

K A Z IM IE R Z  S TR ZE LC ZY K  
Cegielnia Cienia I  

po w . Kalisz.

Siadem lis tów  naszych czyte ln ików)

„Jak rozumieć to, co w języku biurokratów 
nazywa się najbliższym czasem”

Pod tym  ty tu łe m  d ru k o w a li-  | w  te j spraw ie  odpowiedź od 
śmy w  num erze z dn ia 11 paź- D y re k to ra  Naczelnego Państw o- 
dz ie rn ika  lis t ob. Lecha Szczuc- wego Z ak ładu  Em eryta lnego, 
k iego z W arszawy. C zy te ln ik  : k tó ry  zaw iadarą ia, że w y m ia r 
ska rży ł się w  n im  na p rzew ie - | pens ji sierocej ob. Szczuckiego 
kle , trw a jące  k ilk a  m iesięcy za- j został ju ż  dokonany. P racow - 
ła tw ia n ie  przyznan ia mu ren ty  n ikom , k tó rzy  spow odow ali o- 
sierocej. ; późnienie w  za ła tw ie n iu  te j

Obecnie redakcja  o trzym a ła  1 spraw y udzie lono upom nien ia .

F i lm

Chiński cvrk na ekranie
K in o  „A t la n t ic “ . W yśw ie tla  

sie w łaśnie ko lo row y f i lm  pt. 
„C h iń s k i c y rk “ . Nagle z c iem 
ne j w id o w n i pada głośny o- 
k r z y k :

— Och, patrzcie, co on w y p ra 
w ia !

Chłopiec, k tó ry  to pow iedzia ł 
w ie  na pewno, że w  czasie w y 
św ie tlan ia  f ilm u  należy zacho
w yw ać  się cicho, w  in n ym  w y 
padku na pewno sam zw róc iłby  
uwagę n iesfornem u w idzow i. 
A le  teraz go „pon ios ło “ .

W spania ły ch ińsk i cy rk  m ie 
liś m y  możność podziw iać w  W a r
szawie. gdy wiosną tego roku 
przebyw a ł u nas w k ra ju . C y rk  
jednak  nie m ógł dotrzeć tam  
gdzie dociera film . N iew ie lka  
stosunkowo ilość „szczęśliw 
ców " m ia ła możność dostać b i
le ty . A  s łynny na ca łym  świecie 
c y rk  — c y rk  o w ie low iekow ych  
tradyc jach  zobaczyć chcia ł każ
dy W ytw ó rn ia  F ilm ó w  D oku- 
m en ta rnych w  M oskw ie s film o 
w a ła  występy a i'tystów  i udo
stępniła  je szerokim  rzeszom 
publiczności.

Na ekranie w idz im y  wszyst
k ie  najciekawsze num ery p ro 
gram u. „W odne m eteory" w y 
m agają nie byle ja k ie j ’zręcz
ności i d ług ich  la t tren ingu. 
D w ie  napełnione wodą czark i 
w iru ją  przyw iązane do dług ich 
sznu rkó \., przy czym an i je 
dna krop la  wody nie może się 
wylać. M łoda dziewczynka u - 
czyla się te j sztuki od wczes
nego dzieciństwa. Teraz meteo
ry  sa posłuszne je j woli. W i
ru ją  wysoko w pow ie trzu  pod
czas gdy a rtys tka  przerzuca 
sznurek z rę k i do ręk i, trzym a 
go w  zębach, sta je  na ba r
kach.

N iem nie jszy zachw yt wśród 
publiczności wzbudza słynna 
„La ta ją ca  w łóczn ia“ . „W iru ją 
ce talerze“ , popisy akroba tycz
ne. lub  w irtuozow ska jazda na 
row erach połączona z akroba- 
tyką.

F ilm  ten jes t n ie  ty lk o  m iłą

i  in te resu jącą rozryw ką . Poka
zuje on nam  ponadto prastarą 
ch ińską k u ltu rę , k tó re j częścią 
składową jes t cy rk , ta k  n ie  po
dobny do try w ia ln y c h  cy rków  
Zachodu.

K ażdy z num erów  program u 
jest n ie  ty lk o  „sz tuką  cy rk o 
w ą “ , je s t n ie  ty lk o  popisem 
n ieb yw a łe j is to tn ie  zręczności, 
lecz równocześnie dziełem  a r ty 
stycznym . Począwszy od zesta
w ien ia  barw , od ustaw ien ia  f i 
gur, od m uzyk i, aż do k low na, 
k tó ry  jes t tra fn ą , dowcipna ka-« 
ry k a tu rą , ale nie błaznem  — 
w szystko tu  cechuje ha rm on ia  
i  w ysok i poziom artystyczny.

B urżuaz ja  pokazyw ała na ro 
dy A z ji od strony sfałszowanej, 
sztucznej egzotyki. Jeżeli m ó
w iła  ju ż  o k u ltu rz e  narodów  
Wschodu, to k u ltu rę  tę ró w 
nież b ra ła  w  cudzysłów, starała 
sie pokazać ją  ja ko  dziwna, ob
cą i niedostępną. Szkoła bu rżu- 
azyjna poprzestawała na in fo r 
m ow an iu  o tym , że „C h ińczycy 
noszą w arkocze“ , że „ is tn ie je  
ch ińsk i m u r“  i  rzeka Jang Tse- 
kiang.

Tego wym aga p o lity k a  . im pe
r ia lizm u . W ym aga ona przed
staw ien ia narodów  k o lo n ia l
nych i podb itych w  ja k  n a j
czarn ie jszym  i  na jfa łszyw szym  
św ietle, w- celu usp ra w ie d liw ie 
nia w  oczach w łasnych na ro 
dów swej zaborczej, grabieżczej 
p o lityk i.

P o lity k a  obozu poko ju  i  so
c ja lizm u  rea lizu je  hasło b ra 
ters tw a m iędzy narodam i, w y 
maga wzajem nego zbliżen ia , i 
poznania. W raz z boha te rsk im i 
C h inam i L u do w ym i zna jd u je 
m y się w  w ie lk ie j rodz in ie  oo- 
kó j m iłu ją cych  narodów  demo
kra tycznych , coraz lep ie j, coraz 
szczegółowiej poznajem y bo
gatą, starą k u ltu rę  narodu 
chińskiego. I  na tym  odcinku 
poważna ro lę  odgryw a m. in. 
zrea lizow any w  Zw iązku Ra
dz ieck im  f i lm  „C h iń s k i c y rk “ .

Z. K .

„Jakże głęboko w zruszający 
i dla k u ltu ry  socja lis tycznej 
znam ienny jest ten Wasz a- 
wans społeczny, awans, k tó ry  
niech m i w o lno  będzie nazwać
— w zlo tem ! Cóż bow iem  w  te j 
dziedzin ie piękniejszego, niż 
fak t, że chluba naszego narodu
— przodow n icy pracy przystę
p u ją  do kszta łcenia swych b ra 
ci, do fo rm ow an ia  z n ich  zastę
pów  fachow ych p ra cow n ikó w  i 
św ia tłych  ideolog iczn ie uśw ia 
dom ionych o b yw a te li“ .

O to fragm en t lis tu  poety J u 
liana  T uw im a  pisanego do stu 
robo tn ików , k tó rzy  przed k i l 
ku  dn iam i w łaśnie ukończy li 
Państwow e S tud ium  Pedago
giczno - A d m in is tra cy jn e  w 
W arszawie. Oprócz św iadectw  
ukończenia S tud ium , oprócz 
w iadom ości z zakresu pedagogi
k i,  ekonom ii, m a tem a tyk i, o- 
prócz sk ie row ań na, odpo
w iedzia lne stanow iska w  ad
m in is tra c ji państw ow ej, każ
dy z ku rsa n tów  w yn iós ł ze 
S tud ium  jeszcze w ie le  ró w 
nie  cennych um ie ję tności. A  
w ięc um ie ję tność w ytężonej, 
so lidne j p racy nad sobą i u m ie 
ję tność tak ie jże  pracy w  k o le k 
tyw ie . A le  zaczn ijm y od po
czątku... i  pow róćm y na ch w ilę  
do m om entu, gdy ku rsanc i za
częli w a lkę  o zdobycie w iedzy
— o w z lo t —  ja k  to o k re ś lił 
Tuw im ...

T

B y ł grudzień 1950 roku... 
Tow. A n to n i M ałolepszy, rębacz 
z ko p a ln i S iem ianow ice — o- 
trzym a ł z M in is te rs tw a  Prze
m ysłu Ciężkiego zaw iadom ienie 
o tym , że w  W arszaw ie, w  S tu 
d ium  Pedagogiczno -  A d m in i
s tra cy jn ym  czekają na niego 
S pakow ał rzeczy, pożegnał się 
z tow arzyszam i pracy i  po je
chał...

Zaczęły się w y k ła d y  i  zaję
cia: m atem atyka, ekonom ia po
lityczna, m a te ria lizm  d ia le k ty 
czny i h is to ryczny, zagadnienia 
p ra k ty k i nauczania. T rzeba by 
ło przygotować się do w y k ła 
dów, oddawać w  te rm in ie  prace 
pisemne, czytać podaną le k tu 
rę. Rękom  od la t p rz y w y k ły m  
do m ło ta ' pneumatycznego, rę 
kom  p o k ry ty m  n ieb iesk im i ży ł-

Krystyna Zielińska
kam i od węgla —  n iezby t spra
w n ie  szło pisanie, m yś l p rz y w y - 

| k ła  do kopa ln ianych  spraw i 
dom owych codziennych k ło p o 
tów  — niechętnie , oporn ie  prze
s taw ia ła  się na inne szersze to 
ry . A  do tego tru d n o  się było  
n ieraz w ys łow ić , trudn o  znaleźć 

I w łaśc iw e określen ie  i to, co na
w e t dobrze się rozum ia ło  — 
gub iło  się wśród n ieporadnie 
dobieranych słów, wśród p lą ta 
n in y  chaotycznie w ypow iada 
nych zdań. Pewnego dn ia  tow  
M ałolepszy zdecydował się.
■ Do k ie ro w n ic tw a  S tud ium  

w p łyn ę ło  k ró tk ie  podanie ' 
„Proszę o zw o ln ien ie  m nie z 
kursu, czuję, że nie dam ra 
dy — A n to n i M ało lepszy“ .

Uw ażał sprawę za za ła tw io 
ną. Innego jednak  zdania by ło  
k ie ro w n ic tw o  S tud ium , innego 
zdania by ła  organ izacja  pa r
ty jn a . Spraw a dotyczyła  zresz
tą n ie  ty lk o  Małolepszego. T a
k ich  podań, w  p ierwszych ty 
godniach na u k i by ło  w ięcej 
Z ygm un t Szukała b lacharz z 
Poznania ' ta k  dow odził ko le 
gom: „25 . la t ju ż  się n ie  uczy
łem, gdzie teraz ja  m am  ro 
zum ieć lo ga ry tm y , godzinam i 
^siedzę i  n ic  do g łow y nie  w cho
dz i“ .

D o m in ik  F re n k ie l — sztygar 
z B ytom ia , W ładysław a F uziak
— szwaczka z Łodzi, ba — na
w e t znakom ity  rac jon a liza to r z 
j iu ty  Bobrek — W acław  Szeliga
— wszyscy m ó w ili i m yś le li 
podobnie... Do trudności i p ie rw 
szych niepowodzeń dołączyło się 
jeszcze jedno: tam  u siebie — 
w  sw oje j kopa ln i czy hucie — 
p rzodow a li w  pracy, zna li swój 
zawód, liczono się z ich zda
niem . T ak i chociażby Szeliga w  
w  kon ku rs ie  rac jon a liza to ró w  
w  1949 roku  — w. dziale w ie l-  
kop iecow n ic tw a w z ią ł pierwsze 
m iejsce, jego pom ysły rac jona 
liza to rsk ie  p rzyn io s ły  państwu 
w  roku  1949 oko ło 15 m ilion ów  
z ło tych oszczędności. A  teraz 
ten sam Szeliga, w ie lk i i  ba r
czysty, sto i przed tab licą  i  na
po tyka  na poważne trudności 
p rzy w y ja śn ia n iu  prostych za
gadnień.

P ierwszą fo rm ą  pomocy, p ie r
wszą fo rm ą  w a lk i z trudnoś
ciam i, w a lk i o naukę, by ło  
s tworzenie k ó ł samokształce
n iow ych . M ocn ie js i pom agali 
słabszym — pow tarzano razem 
prze rob iony na w yk ładach  m a 
te r ia ł ■— trudn ie jsze  zagadnie
n ia  raz jeszcze om aw iano i w y 
jaśniano. Z trudem)» ale i z u - 
porem  pokonyw ano pierwsze 
trudności. W  poko iku  sekretarza 
podstaw owej o rgan izac ji pa r
ty jn e j d ługo w  nocy pa liło  się 
św ia tło . Na krzesłach, na sto
łach, na parapetach ok iennych 
godzinam i siedzie li kursanci. 
Co rob ili?  Dlaczego kosztem 
snu p rzesiadyw a li w  zadym io
nym  poko iku  sekretarza?

— Posłuchajc ie  ty lk o  — M a
r ia n  Dolata, sekretarz o rg an i
zacji p a rty jn e j — czyta zebra
nym  fragm ent „O pow ieści o 
p ra w d z iw ym  cz łow ieku“ . Po 
przeczytaniu u ry w k a  za trzy 
m u je  się — „ A  teraz ty  Dom a
ga lsk i — opowiedz o co chodzi
ło  w  ty m  rozdzia le“  i  zapyta
n y  s tara ł się sw o im i s łow am i o- 
powiedzieć ja ka  by ła  treść, ja k i 
sens ideolog iczny przeczytane- 

1 go fragm entu . „O  co nam  cho- 
j dz iło  w  tym  nocnym  czytan iu ,
■ i co nam  to dało?“  — objaśnia 
Dolata. — „U czy liśm y się fo r-  

| m awać m yś li i  ub ierać je, u - 
k ładać w  słowa, uczyliśm y się 
jasno i prosto m ów ić — prze
czyta liśm y tak  na głos „Poe
m at pedagogiczny“ , „D a leko  od 
M oskw y“ , „O pow ieść o p ra w 
dz iw ym  cz łow ieku“ , każdy prze
czytany rozdzia ł, każda nowa 
książka daw ała nam  wiele... — 
U czy liśm y się ta k ich  na p rzy 
k ła d  rzeczy ja k  prowadzenie 
notatek, ja k  i co notować, ja k  
zbierać m a te ria ł“ .

K o ła  samokształceniowe, noc
ne wspólne czytanie, pierwsze 
drobne i  w iększe sukcesy w 
nauce, sp ra w iły , że okrzep ł i 
sk rys ta lizow a ł się zdrowy, zw a r
ty  k o le k ty w  — fro n t stu — 
ja k  to lu b il i  nazywać ku rsa n 
ci... Z energią, z bojowością i z 
m łodzieńczym  zapałem — fro n t 
stu ruszy ł — by zdobyć

„Szkoła leśna“

Nagrody na wysławię książki 
i ilustracji

W la tach pow o jennych szeroko rozbudowana została w  Z w iązku  Radzieckim  sieć specja lne
go typu  sanatoriów  dla  dzieci — tzw . „szkó ł leśnych", przeznaczonych dla rekonw alescen
tów. Na zd jęc iu : nowa szkoła leśna zbudowana na przedm ieściu m iasta D żaudżikau w P ó ł- 
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Pokłosie IX  szachowych 
mistrzostw Polski

(f) Najlepsze prace nadesłane
na ogólnopolską wystawę książ
k i i ilu s tra c ji, zostaiy przez M in  
K u ltu ry  i S ztuk i wyróżnione 
nagrodam i.

K om is ja  sędziowska przyznała 
nagrody honorowe. W acław ow i 
W aśkoY/skiemu — za drzew o
ry ty  ilu s tru ją ce  opow iadanie A.

Puszkina „D u b ro w s k i", Oldze 
Siem aszkowei — za całokszta łt 
pracy ilu s tra to rs k ie j, poświęco
nej lite ra tu rze  dziecięcej oraz 
K onstantem u Sopoćce — za te 
kę „F e lik s  D z ie rżyńsk i“ . Poza 
tym  przyznano nagrody pienięż
ne i  w yróżn ien ia .

Pod ostrym  kątem

Siedem o lia r  jednego fo rm u la rza
Jest ich siedmiu. Pracują w  

Zakładzie Sieci Elektrycznej w 
Gliwicach. I chcą się uczyć na 
Studium Zaocznym Szkoły 
Głównej Planowania i Statysty
ki. Napisali więc podanie, do
łączyli niezbędne dokumenty 
(według prospektu nadesłanego 
przez Centralny Zarząd) i dnia 
23 sierpnia 1951 r. wysłali pa
piery do Centralnego Zarządu 
Energetyki w Warszawie.

*
Jest ich —  nic wiemy ilu —  

może jeden, może kilku. W każ
dym razie biurokraci. Pracują  
w Departamencie Kadr M in i
sterstwa Przemysłu Ciężkiego. 
I  m. in. załatw iają sprawy w pi
sów kandydatów na studium  
Zaoczne SGPiS. 25 sierpnia br. 
otrzym ali 7 podań pracowników  
z ZSE — Gliwice. Przejrzeli pa
piery i odrzucili. Bo brakowało 
w  nich specjalnych formularzy 
„Podanie“ sporządzonych wg 
wzoru podanego przez SGPiS. 
Centralny Zarząd Energetyki 
oświadczył wówczas, że nic 
przesłał takowego wzoru wraz 
z prospektem kandydatom, 
albowiem nic otrzyma! go z De-

! partamentu K adr MPC. Biuro- 
| kraci stropili się nieco i żeby 
! naprawić swoją winę dali fo r
mularz i przedłużyli termin zło- 

I żenią dokumentów... do 27 
. sierpnia rano.
| Rozporządzenie to wydane 
I zostało w sobotę 25 sierpnia. 
I Centralny Zarząd Energetyki 
i doszedł do wniosku, że „fizycz
ną niemożliwością“ jest prze
słanie wzorów do G liw ic z po
leceniem, aby wypełnione fo r
mularze odesłano na poniedzia
łek rano. Wobec tego w ogóle 
zainteresowanych o tym nie 
zawiadomił. - A po paru tygo
dniach (wychodząc widocznie z 
założenia, że na przykrą w ia 
domość nigdy nie jest za późno) 
zwrócił papiery ich właścicie
lom. Z adnotacją: nie przyjęci 
z powodu braku specjalnego 
formularza podaniowego.

*
Jest ich siedmiu. Pracują 

i chcą się uczyć. I  nie mogą 
zrozumieć, dlaczego zadomowie
ni w Departamencie Kadr biu
rokraci potrafili im  w tym
przeszkodzić.

(sn»l)

T u rn ie j o szachowe m is trzo 
stwo Polski, k tó ry  trw a ł 3 ty 
godnie, zakończy} się dużym 
sukcesem m istrza Bogdana Ś li 
wy. T y tu ł m istrza P o lsk i zdobył 
Ś liw a po raz d rug i (pierwszy 
raz w 1946 r.i. Zw ycięstw o jego 
by ło  w  pe łn i zasłużone. Dowodzi 
tego zarówno różnica całego 
punktu , dzieląca go od następ
nych graczy, ja k  i fa k t ukończe
nia  tu rn ie ju  bez przegranej, cze
go nie zdoła ł dokonać n ik t  z po
zostałych zaw odników  Ś liw a 
rozum ie doskonale n a jd ro b n ie j
sze jubte lności strategiczne, jest 
n iezw yk le  groźny w  pow ik ła  
n iach taktycznych . N ie w ą tp liw ie  
Ś liw a nie osiągnął jeszcze p u n k 
tu  ku lm inacy jnego  swego roz
w o ju  i szachy po lskie mogą po 
n im  spodziewać się niejednego 
sukcesu.

T y tu ł w icem is trzow sk i p rz y 
padł w  udzia le wspóln ie  d r A r -  
iam ow skiem u i  Szapie low i. O - 
ba j on i w yka za li dobrą form ę 
dopiero na fin iszu, zwyciężając 
swych na jgroźnie jszych ry w a li. 
O siągnięty w y n ik  jest dla każ
dego z n ich na jw iększym  suk
cesem w  karie rze  szachowej.

C zw arte m iejsce w yw a lczy ł 
G ada lińsk i w  ąstre j i bezwzględ 
nej walce. S ty l g ry  G ada lińsk ie  
go doskonale ilu s tru je  jego w y 
n ik . a m ianow ic ie  9 w ygranych 
1 rem is j 5 przegranych. Gada 
liń s k i nie uznaje w yn ikó w  nie 
rozstrzygn ię tych, co też nie jed 
nokro tn ie  kosztu je go przegraną 
U zyskany w y n ik  stanow i pew 
na re h a b ilita c ję  za niepowodze 
nia sopockie.

P ią te  i  szóste m iejsce podzie
l i l i  dw a j b y li m is trzow ie  P o l
sk i — B alcarek i  P la ter. Balca 
rek  po św ie tnym  starcie b y ł 
na jg roźn ie jszym  konkuren tem

Ś liw y  do p ierw sze j nagrody. Na 
fin iszu B alcarek załam ał się. u- 
zyskując pół pu nk ta  z czterech 
osta tn ich pa rtii.

P la te r w  p rzec iw ieństw ie  do 
B a lcarka  w y s ta rto w a ł słabo, 
rozpoczynając tu rn ie j trzem a 
k o le jn y m i porażkam i. P iękny  
z ryw  i dość dobry fin isz  w ysu 
nę ły go na jedno z czołowych 
m iejsc.

O sta tn ie  dw ie  nagrody podzie
l i l i  G a w liko w sk i j L itm anow icz. 
G a w liko w sk i przez szereg rund 
zna jdow a ł się na czele tu rn ie 
ju . Po ob jęciu  prowadzęnia 
przez Ś liw ę u trz y m y w a ł się na 
da l na czołowym  m iejscu. Z a ła 
m ał się jednak po przegraniu 
w  X I I I  rundzie  p a r ti i z W it 
kow sk im  i trz y  ko le jne  prze
grane od rzuc iły  go na dalsze 
miejsce.

Na m iejscach nienagrodzonych 
w idz im y  ty lk o  jednego m istrza 
— seniora po lsk ich szachistów 
K. M akarczyka. Jego słabe 
m iejsce jes t n ie w ą tp liw ie  w  du 
żym stopniu rezu lta tem  n iedy 
spozycji. jaką odczuw ał on przez 
okres k ilk u  p ierwszych rund.

D zięc io łow ski za ją ł m iejsce 
odpow iadające jego a k tu a ln e j 
fo rm ie . W itk o w s k i b y ł n a jw ię k 
szą niespodzianka tu rn ie ju , a u- 
zyskane 50 procent — jest przy 
ta k ie j obsadzie tu rn ie ju  jego 
dużym  sukcesem. W itk o w s k i 
jest je dyn ym  zaw odnik iem  
m łodszej generacji, k tó ry  w  tym  
tu rn ie ju  p o tra f ił do trzym ać k ro 
ku m istrzom  i  starszym  k a n d y 
datom. Pozostała p ią tka, t j.  Łu- 
czynowicz, G nio t, Szpakowski. 
D w orzyńsk i i W esołowski znacz- 
n ie  ustępowała p ierwszej iede 
nastce, szczególnie je ś li chodzi 
o rozg ryw an ie  końcówek.

Poziom tu rn ie ju  początkowo 
b y ł słaby, z uw agi na dość lic z 
ne pom yłk i. Poczynając od p ią 
te j rundy  u leg ł znacznej poprą 
wie. O kazuje się, że nasza czo 
łów ka  wciąż jeszcze ma za mało 
poważnych tu rn ie jó w , szczegól
nie u obsadzie m iędzynarodo 
wej.

P odkreślić  należy, że tu rn ie j 
o m istrzostw o P o lsk i b y ł św ia 
dectwem. iż szachiści nasi co
raz pe łn ie j korzysta ją  z wzorów  
radz ieck ie j szkoły szachowej. 
Tzw. „a rcym is trzo w sk ich  re m i
sów“  nie by ło  p raw ie  wcale, m i
mo, że ilość p a r ti i n ie rozstrzy
gn ię tych by ła  dość znaczna, co 
jednak przyp isać należy przede 
w szystk im  w yrów nanem u pozio- 
m ów i g ry  naszej czołówki. W y 
starczy podkreślić, że różnica 
m iędzy d rug im  a jedenastym  
graczem w  ta b e li w ynosi zaled
w ie 2,5 pkt.

O rgan iza to rzy tu rn ie ju  m im o 
n ie w ą tp liw ie  dużego zapału i 
dobrych chęci pope łn ili k ilk a  
błędów. Na tu rn ie j przeznaczo
no nieodpow iedn ia salę w  k tó  
re j rozegrane zostało k ilk a  po
czątkow ych rund. Dzięki in te r 
w enc ii G K K F  tu rn ie j został 
przeniesiony do p iękne j sali 
M łodzieżowego Domu K u ltu ry

T u rn ie j b y ł słabo w yko rzys ta 
ny pod względem  propagando
wym . Należało m. in. k ilk a k ro t 
nie zw iększyć ilość sym ultanów . 
Poważnym  m ankam entem  b y ł 
b ra k  b iu le tyn u  turn ie jow ego.

S praw nym  sędzią tu rn ie ju  b y l 
K  W rób lew sk i, k tó rem u z po
mocą przyszła n iezw yk le  sporto
wa i serdeczna atm osfera, w  ja 
k ie j odbyw a ły  się m istrzostwa.

W. L IT M A N O W IC Z

tw ierdzę, k tó re j na im ię  —  nau
ka ! P ierwsze m arcowe k o lo k 
w ia  — to by ła  pierwsza, w ie lka  
ofensywa w  te j walce i  p ie rw 
sze w ie lk ie  zwycięstwo. Od te 
go m om entu jasne ju ż  było, 
że ci, k tó rzy  w ys ta rto w a li, do
biegną zwycięsko do mety. 
Pomogfta tu  dużo trosk liw a , 
drobiazgowa n iem a l opieka k ie 
ro w n ic tw a  S tud ium , pomogła
— podtrzym ała  słabszych 
wskazała drogę m ocnie jszym  — 
organizacja pa rty jna .

„G d yb y  nie D o lata — n a p i
sał do m nie k ró c iu tk ą  kartecz
kę gó rn ik  M ałolepszy — gd y
by nie  Dolata, k tó ry  siedział ze 
m ną nocam i i  pom agał m i w  
nauce, rzu c iłb ym  ten kurs. A  
przecież w  końcu doszedłem do 
tego, że w szystko dobrze rozu
m ia łem  i  na końcow ym  egza
m in ie  państw ow ym  dostałem  aż 
trzy  bardzo dobrze“ .

P rzypo m n ijm y  teraz słowa 
Prezydenta B ie ru ta  w yp o w ie 
dziane na IV  P lenum  K C  
PZPR: „N ie  ulega w ą tp liw ośc i, 
że szereg ro b o tn ikó w  z pow o
dzeniem, pod w a ru n k ie m  p ra 
w id łow ego doboru i up rzedn ie 
go szkolenia m ogło by zająć 
szereg k ie row n iczych  stanow isk 
w zjednoczeniach, cen tra lnych 
zarządach i  m in is terstw ach . 
Ażeby um o ż liw ić  ta k ie  w ysu 
niecie w yd a je  się p ra w id ło w ym  
w  na jb liższym  czasie zorgan i
zować sieć kursów  szkolen io
w ych  o wyższym  poziom ie i 
d łuższym  okresie nauczania, na 
p rzyk ład  6 m iesięcy, k tó re  
ob ję łyby  okoio tysiąca osób ze 
wszystk ich naszych m in is te rs tw  
gospodarczych“ .

*
Jest październ ik  drugiego ro 

ku  p lanu 6-letniego. W  uroczy
ście udekorow anej sa li Zw iązku 
Nauczycie lstwa Polskiego — 
wręcza się św iadectwa ukoń
czenia Państwowego S tud ium  
Pedagogiczno -  A d m in is tra c y j
nego przodu jącym  w  nauce ab- 
k>lwentom . D om agalski Z dz i
sław, M ałolepszy A n to n i, B ro 
m ek Tadeusz, Darska Halina, 
D o lata M arian , Szeliga W acław
— padają nazw iska i do p rezy
d ium  podchodzą coraz to now i 
kursanci. O trzym u ją  św iadec
tw a  ukończenia S tud ium , św ia 
dectwa dobrze zasłużonego a- 
wansu społecznego. Oprócz 
św iadectw  przygotow ano już  
sk ie row ania  do pracy dla n o 
wych fachowców. O ni n ie  m u 
szą czekać na pracę — to praca 
czekała na nich... Zofia  W rze
sień pfójdzie do M in is te rs tw a 
P rzem ysłu Rolnego i Spożyw
czego, na Jana C ieślina czekają 
ju ż  w  M in is te rs tw ie  Przem yślu 
Chemicznego — jest potrzebny, 
będzie k ie ro w n ik ie m  W ydzia łu  
Szkolenia Zawodowego. A n to n i 
M ałolepszy wraca do swojej 
kopa ln i w  Siem ianow icach, 
gdzie będzie in s tru k to re m  szko
len ia  zawodowego — „Z n a m  
m oją kopa ln ię  n ic  od dziś i do
brze będę w iedz ia i ja k  pokie
row ać szkoleniem “ — m ów i M a 
łolepszy... N ow y zastęp ro b o tn i
czych k a d r k ie row n iczych  zasi
l i  nasz apara t państw ow y — 
nasze fa b ry k i,  hu ty  i kopalnie. 
Zanim  jednak nastąpią poże
gnania. zanim  w różne ¿trony 
k ra ju  rozjadą się kursanci trze 
ba pam iętać o jednym : o za
kończeniu nauk i — o zw ycię
stw ie fro n tu  stu. trzeba za
w iadom ić tego, na którego 
wniosek S tud ium  zostało o tw a 
rte : „O b yw a te lu  Prezydencie — 
m eldu jem y, że sta jem y go tow i 
do pracy, go tow i do spełn ienia 
zadań ja k ie  postaw i przed na
m i pa rtia , ja k ie  postaw i przed 
nam i k ra j.  — M y  stu spo
śród tys ięcy“ .

Czech osłowacka  
k ro n ik a  

k u l t u r a ln a
Czechosłowackie Z akłady 

Przem ysłu Gram ofonowego 
w yp rod ukow a ły  p ły ty  z przć- 
m ów ien iam i Len ina i S ta lina  i 
U trw a lon e  zostały m. in . prze
m ów ien ia Len ina wygłoszone : 
w  1919 roku  oraz przem ów ie
n ia  S ta lina  z la t  1941— 1946.

*
W y tw ó rn ia  f ilm o w a  w P ra 

dze przystąp iła  do rea lizac ji 
pełnom etrażowego f ilm u  do- 
kum entarnego, k tórego treścią 
jest życie i dzia ła lność boha
tera narodowego Czechosłowa
c ji — Juliusza Fucika . F ilm  o- 
snuty jest na tle  powieści na
pisanej przez żonę J. F uc ika  — 
G. Fucikow ą.

W  Czechosłowacji odbywa się 
obecnie fes tiw a l radzieck ich 
f ilm ó w  m łodzieżowych.

F estiw a l przebiega pod ha
słem „M łodz ież radziecka — w 
b u do w n ic tw ie  kom unizm u, w 
obron ie o jczyzny, w  walce o 
p o k ó j“ .

Wiadomości  spor towe
Z rozgrywek o mistrzostwo I Ligi

Gwardia (Kraków) ma zapewniony tytuł mistrza 
Niespodziewana porażka Unii w Szczelinie

W  czwartek, 1 bm. rozegrano o mistrzostwo I  ligi tylko 4 spotka
nia, które w yłoniły już ostatecznie mistrza. Jest nim krakowska 
Gwardia, która w 21 grach zdobyła 31 pkt. i uzyskała dosko
nały stosunek bramek 43:13. W prawdzie gwardziści mają jeszcze 
do rozegrania jeden mecz (z Ogniwem Bytom), ale w ynik jego nie 
odbierze im  pierwszeństwa.

D e f in i ty w n ie  spada z l ig i  G w a r
d ia  szczec ińska , k tó ra  na z a k o ń 
czen ie  z g o to w a ła  w s z y s tk im  dużą 
n ie s p o d z ia n k ę , w y g ry w a ją c  z U n ią  
3:0. K to  będz ie  to w a rz y s z e m  ■ G w a r
d i i  w  je j  sp a d k u  z i  Ligi — w y 
ja ś n i o s ta tn ia  n ie d z ie la  ro z g ry w e k . 
Los  G w a rd ii  szc z e c iń s k ie j p o d z ie li 
a lb o  W łó k n ia rz  K ra k ó w , a lb o  O g n i
w o B y to m .

G W A R D IA  (K r )  — K O L E J A R Z  (W ) 
2:0  (0 :0)

K J iA K Ó W . P oz iom  m eczu b y ł 
p rz e c ię tn y . Z w y c ię z c y  m ie li  z d e cy 
d ow a n ą  p rzew a g ę , iecz a ta k  ich  n ie  
w y z y s k a ł w ie lu  d o g o d n ych  s y tu a c ji  
p o d b ra m k o w y ‘h. W d ru ż y n ie  
G w a rd ii  n a j le p ie j,  g ra ła  o b ro n a : 
D u d e k , F la n e k , S z c z u re k  w  pom o 
c y  i G racz  w  n ap adz ie . W  d ru ż y 
n ie  p o k o n a n y c h  w y ró ż n i ł  się o f ia r 
n ie  b ro n ią c y  B o ru c z , k tó r y  w  5 m i
n u c ie  po p rz e rw ie  d ozn a ł k o n tu z ji  
i  u s tą p ił m ie js c a  S o sn ow sk iem u . 
P o n a d to  d o b rze  w y p a d li J a ź n ic k i w  
o b ro n ie  i P o p io łe k  w  napadz ie . 
B ra m k i s t r z e l i l i  G racz  i D ud e k .

Na m eczu  o be cn i b y l i  t r e n e r  ra 
d z ie c k i M in a je w  o raz  d o s k o n a ły  za
w o d n ik  d ru ż y n y  D y n a m o  T b i lis i ,  
A n ta d z e , k tó r z y  o ś w ia d c z y li,  że 
G w a rd ia  fcjyła zespo łem  z d e c y d o w a 
n ie  lep szym  i  na z w y c ię s tw o  w  p e ł
n i  za s łu ży ła .

Z p oszcze g ó ln ych  z a w o d n ik ó w , 
gośc iom  ra d z ie c k im  n a jb a rd z ie j 
p o d o b a li s ię : D u d e k , F la n e k , S zczu 
re k  i  G racz .

K O L E J A R Z  (P )—W Ł Ó K N IA R Z  (K r )  
3:1 (2:0)

P O Z N A Ń . K o le ja rz  P o zn ań  z w y 
c ię ż y ł W łó k n ia rz a  K ra k ó w  3:1 (2:0). 
S p o tk a n ie  s ta ło  na d o b ry m  p o z io 
m ie  i  p ro w a d z o n e  b y ło  w  s z y b k im  
te m p ie . D ru ż y n a  k ra k o w s k a  p rz e 
w yższa ła  sw o je g o  p rz e c iw n ik a  pod 
w zg lę d em  te c h n ic z n y m . T r ó jk a  p o 
m o c y  w s p ie ra ła  d osko n a le  a ta k , 
je d n a k  n a p a s tn ic y  k ra k o w s c y , k tó 
rz y  ła d n ie  z a g ry w a li w  p o lu , g u b il i  
s ię  pod b ra m k ą  K o le ja rz a , w y k a 
z u ją c  s łabą  d y s p o z y c ję  s trz a ło w ą . 
W y ją te k  s ta n o w ił B o że k , k tó r y  od 
d a ł szereg s i ln y c h  s trz a łó w  na 
b ra m k ę  p rz e c iw n ik a .

Z  d ru ż y n y  W łó k n ia rz a  na w y ró ż 
n ie n ie  z a s łu g u je  p o n a d to  R y b ic k i  w  
b ra m ce , p o m o c n ic y  — G ó re c k i, L a - 
s ie w ic z  i  B ie n ie k .

D ru ż y n a  p ozn a ń ska , k tó ra  g ra ła  
m n ie j e fe k to w n ie , z d o b y w a ła  szyb 
k o  te re n  d łu g im i p o d a n ia m i, p rz y  
czym  n a p a s tn ic y  s trz e la l i  c e ln ie  i 
s k u te c z n ie . W  K o le ja rz u  w y ró ż n i li  
s ię P o k o rs k i w  b ram ce , C h u d z ia k  
w  p o m o cy  o raz  A n io ła  i  G o g o le w s k i 
w  a ta k u .

P ro w a d z e n ie  d la  K o le ja rz a  z d o b y ł 
w  4 m in . A n io ła ,  a w  44 m in . P o l
ka  p o d w y ż s z y ł do  2:0. P o  z m ia n ie  
s tro n  w  49 m in . B ożek w s p a n ia ły m  
s trz a łe m  z 25 m e tró w  z d o b y ł je 
d y n ą  b ra m k ę  d la  gośc i, a w  53 m in . 
G o g o le w s k i z d o b y w a ją c  d la  K o le ja 
rza  trz e c ią  b ra m k ę , u s ta li ł  w y n ik - 
d n ia .

Z a w o d y  p ro w a d z ił B rz u c h o w s k i 
(W arszaw a). W id z ó w  pon a d  6 t y 
s ięcy .

C W K S  — B U D O W L A N I (C h) 2:1 (O:*)

C H O R Z Ó W , W o js k o w i o d n ie ś li 
zas łużone  z w y c ię s tw o , je d n a k  d o 
p ie ro  po  c ię ż k ie j w a lce . C W K S  z 
m ie js c a  n a rz u c ił  o s tre  te m p o  i p rzez  
p ie rw s z y c h  30 m in u t  g r y  m ia ł  w y 
ra źną  p rzew agę. W ty m  o k re s  e 
szereg g ro ź n y c h  a k c ji  in ic jo w a n y c h  
p rzez  napad  w a rs z a w ia n  l ik w id o 
w a ł, d o b rz e  b ro n ią c y  w  ty m  d n u :, 
b ra m k a rz  B u d o w la n y c h  J a n ik . Pod 
k o n ie c  p ie rw s z e j p o ło w y  g ra  się  
b a rd z ie j w y ró w n a ła .

W d ru g ie j części s p o tk a n ia  C W K S  
u z y s k a ł p ro w a d z e n ie  ju ż  w  5 m i
n u c ie  z so lo w e j a k c ji  Janeczka . W 
10 m in u t  p ó ź n ie j te n  sam g racz  
s t r z e l i ł  d ru g ą  b ra m k ę . O d te j c h w i
l i  B u d o w la n i p rze sz li do g e n e ra l
n e j o te n s y w y  i p rz e w a ż a li ju ż  do 
k o ń c a  m eczu. H o n o ro w ą  b ra m k ę  
d la  Ś lą z a k ó w  z d o b y ł w  20 m in . Ja
nuszek.

U B u d o w la n y c h  z a w ió d ł a ta k . 
N a p a s tn ic y  c h o rz o w s c y  g ra l i  n ie 
z d e c y d o w a n ie  i c h a o ty c z n ie .' Szcze
g ó ln ie  b la d o  w y p a d ł B a ra ń s k i o raz  
P ila re k .

Z w y c ię z c y  n ie  m ie l i  w  s w y m  ze
spo le  s p e c ja ln ie  s ła b y c h  p u n k tó w . 
N a szczegó lne  p o d k re ś le n ie  za s łu 
g u je  d ob ra  g ra  Ja ne czka , k tó r y  b y ł  
in ic ja to re m  w s z y s tk ic h  a k c ji  o fe n 
s y w n y c h  C W K S -u . P od k o n ie c  m e
czu Janeczek d o z n a ł k o n tu z ji  i  
z a s tą p ił go  H o d y ra .

Z B u d o w la n y c h  w y ró ż n ić  n a le ż y  
W ie c z o rk a , G rz y w o c z a  o raz  J a n ik a .

S ę d z io w a ł B a r ty z e l z K ra k o w a . 
W id z ó w  o k o ło  10 ty s ię c y .

Na m eczu  obecna  b y ła  e k ip a  p i ł 
k a rz y  tb i l is k ie g ó  D y n a m o , k tó re j  
p u b lic z n o ś ć  z g o to w a ła  e n tu z ja s ty c z 
ną  o w a c ję . P rze d  rozpoczęc iem  g ry  
k a p ita n o w ie  d ru ż y n  C W K S -u  ‘ i 
B u d o w la n j'c h  w rę c z y l i  k ie r o w n ik o 
w i e k ip y  ra d z ie c k ie j w ią z a n k i 
k w ia tó w , a p iłk a rz e  B u d o w la n y c h  
— sw e z n a c z k i k lu b o w e .

G W A R D IA  (Szcz.) — U N IA  (C h.)
3:0 (2:0)

S Z C Z E C IN . S zczec ińska  G w a rd ia  
p o k o n a ła  n ie s p o d z ie w a n ie  m is trz a  
P o ls k i U n ię  C h o rz ó w  3:0 (2:0).
B ra m k i z d o b y li:  S te fa n ik  w  16 m i
n u c ie , P ią te k  w  17 m in . o raz  P isza k  
w  60 m in . S ę d z io w a ł Ł a z a re w ic z  z 
W a rsza w y . W id z ó w  o k o ło  13 ty s ię 
cy.

S zczec ińska  G w a rd ia  o d n io s ła  
z w y c ię s tw o  nad  m is trz e m  P o ls k i 
U n ią  w  sw o im  o s ta tn im  m eczu  I  
l ig i,  po  k tó r y m  opuszcza d e f in i
ty w n ie  e x tra  k lasę . Z w y c ię s tw o  
g w a rd z is tó w  b y ło  w  p e łn i z a s łu 
żone, g d y ż  p ra w ie  p rzez  c a ły  o k re s  
m eczu  b y l i  o n i le p s i, g r a l i '  a m b .t-  
n ie  i o f ia rn ie .  N a to m ia s t c h o rz o - 
w ia n ie  n ie  w y k a z a li w ię k s z y c h  w a 
lo ró w , g ra ją c  s łab o  i  bez a m b ic j i.

W  G w a rd ii  b a rd zo  d o b rze  w y 
p a d ł a ta k , k tó r y  ła d n ie  k o m b in o w a ł 
i  d użo  s trz e la ł. D osko n a le  ta k ty c z 
n ie  g ra ła  pom oc g o sp o d a rzy . “ w  
U n ii n a jle p szą  l in ią  b y ła  o b ro n a , 
k tó ra  u ra to w a ła  d ru ż y n ę  od w y ż 
szej p o ra ż k i. P o z b a w io n y  C ie ś lik a  
a ta k  g ra ł  n ie m ra w o  i  n ie  m ó g ł 
p rzed o s ta ć  się p rzez  o f ia rn ie  g ra 
ją c ą  o b ro n ę  g osp o d a rzy  O ddaw ane  
p rzez  n a p a s tn ik ó w  U n i i  s trz a ły  b y 
ł y  m a ło  g roźne .

Gdańsk serdecznie wita 
sztangistów ZSRR

2 nowe rekordy Polski ustanowili Białas i Ścigał
G D A Ń S K . W  d n iu  1 lis to p a d a  w  

H a li B u d o w la n y c h  w  G d a ń sku  w  
obecnośc i 3 .ty s ię c y  w id z ó w , sz ta n 
g iś c i ra d z ie c c y  d a li w s p a n ia ły  pokaz 
sw y c h  u m ie ję tn o ś c i.

M ie s z k a ń c y  G dańska  podczas 
c z w a rtk o w e g o  s p o tk a n ia  z g o to w a li 
s p o rto w c o m  ra d z ie c k im  n a d z w y c z a j 
se rdeczne  i e n tu z ja s ty c z n e  p rz y ję 
cie. Im p re z a  s p o rto w a  p rz e k s z ta ł
c iła  się w  w ie lk ą  m a n ife s ta c ję  
p rz y ja ź n i p o ls k o -ra d z ie c k ie j,  p r z y 
ja ź n i d w ó ch  n a ro d ó w , w a lc z ą c y c h  
o f ia rn ie  o p o k ó j na c a ły m  ś w ie c ie .

S z ta n g iśc i ra d z ie c c y  m im o , że n ie  
p o d ję li  p ró b  b ic ia  re k o rd ó w , o g ra 
n ic z a ją c  się  do poka zu  s w e j w spa 
n ia łe j te c h n ik i,  o s ią g n ę li z n a k o m i
te  re z u lta ty . I  ta k  np. re k o rd z is ta  
św ia ta  N o w a k  u z y s k a ł w  w y c is k a 
n iu  135 kg . Z a w o d n ik  w a g i p ió rk o 
w e j C z im is z k ia n  o s ią g n ą ł w  pod
rz u c ie  120 kg , a a k a d e m ic k i m is trz  
ś w ia ta  w  w adze  c ię ż k ie j M ie d w ie -  
d ie w , o s ią g n ą ł bez t r u d u  w  p o d 
rz u c ie  160 kg .

N a  za w o d a ch  ty c h  s z ta n g iś c i p o l-

scy  u s ta n o w ili  d w a  n ow e  re k o rd y  
k ra jo w e . Z a w o d n ik  w’ag i p ó łc ię ż 
k ie j  B ia ła s  u z y s k a ł w  rw a n iu  w y 
n ik  100,5 kg , a Ś c iga ła  w  w adze  
le k k ie j  p o b ił re k o rd  P o ls k i w  pod 
rz u c ie , o s ią g a ją c  w y n ik  113 kg. 
R ów n ie ż  w y n ik  lepszy  od re k o i du  
P o ls k i o s ią g n ą ł S a d ow sk i w  w adze 
p ó łc ię ż k ie j,  u z y s k u ją c  98,5 kg. Re
k o rd  ten  je d n a k  n ie  zo s ta ł u zn a 
n y  z p o w o d u  m in im a ln e j n a d w a g i 
S adow sk iego .

Po z a k o ń c z e n i«  p o ka zu , w  im ie 
n iu  ra d z ie c k ic h  s z ta n g is tó w , p od z ię 
k o w a ł z e b ra n y m  za se rdeczne  i go
ś c in n e  p rz y ję c ie  z n a k o m ity  s p o r to 
w ie c  ra d z ie c k i, re k o rd z is ta  ś w ia ta  
N o w a k .

Podczas p o b y tu  s z ta n g is tó w  ra 
d z ie c k ic h  w  P o lsce  nasi c ię ż k o a tle -  
c i u s ta l i l i  ju ż  14 n o w y c h  re k o rd ó w  
P o ls k i w  pod n o szen iu  c ię ż a ró w . 
S u kce sy  te  za w d z ię cza ją  o n i w s k a 
z ó w k o m  i ra do m  ra d z ie c k ic h  sz ta n 
g is tó w , k tó re  p o z w o liły  im  na zn a 
czne p o p ra w ie n ie  te c h n ik i.

Zwycięstwa radzieckich zapaśników 
i kolarzy w Rumunii

*
W  Pradze o tw a rta  została w y 

stawa sz tuk i R um uńskie j Re
p u b lik i Ludow ej. W ystawa g ro
m adzi n a jw yb itn ie jsze  prace 
p las tyków  rum uńsk ich  z la t 
1947 — 1949, obejm ujące tem a
ty k ą  w span ia ły  rozwó-j budow 
n ic tw a  socjalistycznego R um u
n ii.

*
W  ram ach uroczystości Dnia 

A rm ii Czechosłowackie j odby
ło się uroczyste przekazanie 
nowego te a tru  — czechosłowac
k ie j a rm ii ludow ej. T ea tr o- 
trzym a i nazwę T eatru  A r ty 
stycznego W ojska Czechosło
wackiego. Jest to ju ż  druga 
p lacówka tea tra lna , ja ką  o trz y 
m u je  w o jsko  czechosłowackie.

( f)  B U K A R E S Z T . P rz e b y w a ją c y  w  
R u m u n ii z o k ą z ji  M ies ią ca  p o g łę 
b ie n ia  p rz y ja ź n i ru m u ń s k o  -  ra 
d z ie c k ie j k o la rz e - to ro w c y  i  c ię ż k o - 
a t le c i ZS R R  ro z e g ra li p ie rw sze  s p o t
k a n ia  ze s p o r to w c a m i R u m u n ii.

W  m eczu  za p a śn iczym  a tle c i 
ZS R R  p o k o n a li R u m u n ię  8:0, W 
s p o tk a n iu  ty m  z a s łu ż o n y  m is trz  
s p o r tu  ZS R R  B e lo w  p o k o n a ł w  
t rz e c ie j m in u c ie  R u m u n a  B o rca , a

m is trz  s p o r tu  ZS R R  K o tk a  Już v» 
p ie rw s z e j m in u c ie  z w y c ię ż y ł K o k -  
sze (R u m u n ia ).

P ie rw s z y  dz ień  m ię d z y n a ro d o w e g o  
s p o tk a n ia  m ię d z y  k o la rz a m i- to ro '' '-  
ca m i R u m u n ii i  ZS R R  z a k o ń c z y ł 
się z d e c y d o w a n y m  z w y c ię s tw e m  za
w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h . We w s z y s t
k ic h  b ie g a ch  z a ję l i  o n i p ie rw s z e  
m ie jsca .

T E A T R Y
P o ls k i — „ In t r y g a  1 m iło ś ć *  — g

19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. w.
N a ro d o w y  —- „S zczę śc ie “  — g. 19.
N o w y  — „P y g m a lio n “  — g. 19.
P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa

g u “  — g. 19.
D om u  W o js k a  P o ls k ie g o  —  „W z g ó 

rze — 35“  g. — 19.
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “  

-  g. 19.15.
M u z y c z n y  — „ B a jk a “  — g. 19.
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie “  — 

g. 19.
O pe ra  — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  F i l 

h a rm o n ii W a rs z a w s k ie j — g. 19.

K I N A
M o s k w a  — „ W ie lk i  o b y w a te l“  — 

se ria  i i  — g. 16, 18.30. 21.
P a lla d iu m  — „ W ie lk i  o b y w a te l“  — 

se ria  I I  — g. 15, 17.30, 20.
A t la n t ic  — „ B o jo w n ik  w o ln o ś c i“ — 

g. 15, 17, 19, 21.
P ra h a  — „ W ie lk i  o b y w a te l“  — se

r ia  I I  — g. 15, 17.30, 20.
P o lo n ia  — „C z te ry  se rca “  — g. 14 

16, l i  20.
S to lic a  — „ A r in k a “  — g. 14, 16,

18, 20.
W —Z  —" „ W ie lk i  o b y w a te l“  — se

r ia  I I  — g. 16, 18.30, 21.
1 M a j — „G rz e s z n ic y  bez w in y “  — 

g. 14, 16, 13, 20.
O cho ta  — „ o  szóste j w ie c z ó r  po 

w o jn ie “  — g. 14, 16, 18, 20.
S y re n a  — „K lę s k a  szp iega “  — g. 

15, 17, 19, 21.
Tęcza — „P o g ro m c a  A ta m a n a “  — 

g. 14, 16, 18, 20.
L o tn ik  — „W io s n a “  — g. 16, 18, 20.

R A D I U
S O B O T A  3 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o m o 

śc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t , 6.05 W szechn ica  Ra
d io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 P ie 
ś n i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  
o p e re tk o w a , 8.00 U tw o ry  s y m f. 3..55 
A u d . d la  k l .  V , 9.20 A u d . d la  k l .  y i l l ,  
9.'40 M u z y k a , 10.15 K o n c e r t  p. d. A . 
R ez le ra , 10.55 F ra g m . p o w . J. K o 
p ro w s k ie g o  p .t. „O p o w ie ś ć  o m o im  
o jc u “ , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 M u 
z y k a , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 Na 
s w o js k ą  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , ¿3.20 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 
K o n c e r t  r o z ry w k o w y  p. d. L ie rsza ,
17.00 N a jc ie k a w s z e  aud . p rzysz łe g o  
ty g o d n ia , 17.15 A u d . d ła  w y k ła d o w 
có w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I I  s to p n ia ,
17.30 S u ita  o W o łdze  — M a k a ro w a ,
18.00 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta . 18.20 S łu 
chacze p iszą , 18.25 „ Z  n aszych  p ie 
ś n i“ , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 „Z  b ie 
g ie m  W o łg i i  D o n u “  — aud. s l.-  
m uz. 19.30 N a m u z y c z n e j fa l i ,  20.30 
G ra  O rk . T aneczna  p .d . J. C a jm e rą , 
21.30' „ M ik i t a  B ra tu ś “  — ode. p o w . 
O. G o n cza ra , 21.50 U tw o ry  fo r te p ia 
n ow e , 22.05 K o n c e r t  p .d . J. G e rta ,
22.45 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia d o 
m o śc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

6.15 U w e r tu r y  o p e re tk o w e , 6.50 
M e lo d ie  lu d o w e  i  m u z y k a  o p e re tk o 
w a , 8.00 J ę z y k  ro s y js k i,  8.20 P rz e r 
w a , 13.30 A u d . d la  k l .  I I ,  13.55 A u d . 
d la  k l ,  I I I ,  14.15 K a z u ro  — P ie ś n i o 
m o rz u , 14.30 A u d . d la  w y c h o w a w 
czyń  p rz e d s z k o li, 14.35 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h , 15.30 A u d . d la  d z ie c i,
16.00 W szechn ica  R ad io w a , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 K o n c e r t ,
16.45 G łos  m a ją  k o b ie ty ,  17.15 K o n 
c e r t m u z y k i lu d o w e j,  17.45 J ę z y k  
ro s y js k i,  18.00 K o n c e r t  s o lis tó w , 18.30 
W sze ch n ica  R a d io w a , 18.50 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 19.30 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 20.00 P rz y  sobocie  po ro b o c ie ,
21.30 U tw o r y  s k rz y p c o w e , 21.50 
„S p o tk a n ie  w  w a g o n ie “ —ode. ono w . 
A . B e k a , 22.05 K o n c e r t  p .d . J. G e rta ,
22.45 M u z y k a  taneczna .
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